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eres «Materiały do prne kulturalno-oswi atowych mi ją służyć pomocą W ren- E 
lizacji programu akcji kult uralno-okwiatowej w Ogni ska ch Polskiej YMCA, RE 
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Nakreślone w nich lużno pogramy nie sy bynajmniej ni ewzrusza 1-. Re 
nym szablonem, choćby z uwagi na to, że rommhie prowadzona akcja o tym: 1 
charakterze nie może być ujęta w żadne żcisłe, narzucone, ujednostaj- * 
nione dla wszystkich środowisk, formy, | | | 


j żałączane przy okazji zbiory poczyj i piosenek nie oznaczają by- És 
najmniej, że tylko te czy też wszystkie one, powinny być w denej chwili - 
recytowane czy 5uiewsne » | | | AR ZNOSI 


' , Referaty, ani co do ich formy, ani co do objątości, nie me ją na- a 
Tzucać konieczności o d e z ytpywańn1ia teh pełnej, niezmienionej — 
treści; | | wory ei ea 
SKA Pragniemy przez rozsyłenie tych materin łów zastąpić choć w małej 
 częBci tak poważnie dający się odczuwać brak książki polskiej, tego Ro. | 
nieecmego żródła i narzędzia przy opracowywaniu tematów odczytów i po= i 

„gndanek, pragii emy podsuwać jedynie mysli do dalszego ich rozpracowy= - 
Wamia trzeż powołanych do pracy w terenie oswiatowców. Di a 


Na -ten to inteligencji, umie jętności prowadzenia pracy kul tura le 
po-oświatowej, dobrym wyczuciu poziomu i potrzeb krodowisk, w których — 
pracują, spoczywa ciężar przystosowywania i ram i treści, które jako | 
mm teriał w zarysie od nas otrzymują , . i 

34) W związku z tym staras sig będziemy zawsze : | 

a) aby materiały przez nas dostarczane były przede wszystkim raczej. 
Aa poziomie nieco Wyższym niż poziom srodowisk, dla których w wi qkszoś- . . 
Ci S5} One przeznaczone = łotwiej bowiem zawsze treść populeryzować niż | 
poziom jej rodnosit , | 


ya by mate riaży były tożliwie jak na jobszerniejsze, tak aby można P 
było z nich czerpać, wybiemte i prem biać w miarą faktycznych potrzeb. | 
srodowiska, ozasu, okoliczności it.p. : MP ME”. 


Chcid ibysmy, aby w ten sposób, biorąc do rki nasze materiały, | 
nasi pracownicy oswiatowi w terenie znależli w nich tą pożyteczną po- . V OAA 
moc, który dat im pragniemy . | aż 
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MODLITWA 


Nie sprowadzaj nas cudem na Ojczyzny łono, 

Ni przyjażnią angielską, ni łaską anielską: 

Jesli chcesz nam przymróciè ziemią rodzicielską - 
Nie wracaj darowanej. Przywróż zasłużoną « 


Nasza to wielka wina, żeśmy z Twoich cudów 
Nic się nie nauczyli. Na łaski bezbrzeżne 
Liczyliśmy, tak pewni, jakby nam na leżne, 
Aby nas wyręczały z Jej należnych trudów. 


Za bardzosmy Ojczyzną kochali świętami, 

za bardzośmy wierzyli, że zawsze nad Wi słą 
Cud będzie czekać na nas i gromy wytrysną 
Z niebieskiej maginockiej linii ponad nami. 


I codzień szliśmy wpobok Niej - tek jak przechodzień 
Mija drzewo, a Boga w drzewie nie pamięta » 

à Ojczyzna codziennie przecież była święta e 

A Ona była właśnie tym cudem na codzień . 


Spraw, by wstała o własny wielki trud opar ta, 
Biała z naszego żaru, z naszej krwi CZeTWONA, 
By drogo kosztowała, drogo zapłacona, 


żebyśmy już wiedzieli, jak wiele jest werta. 


I żeby już na zawsze była w każdej trosce, 
I już w każdej czułości, lęku i rozpaczy - 
By wnuk, zrodzon w wolności, wiedział co to znaczy 
Być wolnym, byś u siebie - być Polakiem w Polsce » 
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CUD NAD TIS5ZA 


Każde wojna ma swoje cudy i swje legendy. Wielka Wojna euro- 
pejska stworzyła " cud nad Marną ". Wojna polsko-bolszewicka wniosła 
do historią naszych wojen - ".cud nad Wisłą." . | 


"Istotnie, było coś cudownego, cot nadprzyrodzone go :w tym wspa- 
niażym-zwyciąstwie młodezo:or ża polskiego m d bolsze”icką nawałą, 
nad olbrzymią przewagą hord czerwonej Rosji: Było coš, co nam, Pole- 
kom, kozało myśleć nie tylko o ne jwi zkszych zwyci ąstwach polski ego 
rycerstwa w:dawnych wiekach - Le i o eudech, jakich pełna jest na- 
sza historia - o cudzie -obrony Częstochowy w dobie szwedzkiego: " po- 
topu " » : | 


ee 7- Ale cud nad Wisłą - owa zzycijska bitwa Polski z Rosją, ne zwe- 
Ma: przez uczonego:* 18-tą decydującą bitwą w dziejach świata " - prze- 
kracza swoim znaczeniem-ne jwiżksze znane dziejom zwycięstwa polskie- 
go oręża. Nie można go nawet norównać z walnym zwyciąstwem Sobieskie- 
go pod Wie niem" 


Pami ta jmy bowiem, że w re 1683, kiedy król Sobieski bitwą 
swo ją pod Wiedniem ocalał *uropą od tureckiego m jazdu, kiedy odsuwał 
raz ne zawsze niebezpieczdnstwo pogdnstwa wiszące nad chrześci je hską 
Europą - Polska, choć osłabiona tyloma wojnami, toczonymi w poprzęd= 
nich latach, była jeszcze jedną z na jwigkszych potąg wo jskowych ówczes- 
nego swiata . 


W r. 1920 Polske musiała s^ m a stawiać czołn bolszewickiej 
nawa le - jako pahstwo ledwo powstałe z niewoli, srabe, skrwawione p^- 
roletnią wojną, zniszczone nieml do szezątu kolejnymi najazdami swo- 
ich wrogów i niezrożniąte jeszcze w- jeding zormrńiizowaną całość , 


To, co nazywimy ".cudem md Wisłą ", m swoje żródło w tym,że 
w owym najniebezpieczniejszym okresie, na progu neszej młodej niepod- 
ległości, Opatrzność postawiła u steru polskich. rzydów i polskiego do- 
wództwa - Józefa Piłsudskiego» Jego to geniusz sprawił, że w sierp- 
hiu 1980 r. młodziutka, obdarte i bosa, żle uzbrojona armia polska 
odniosła nad wrogiem historycznym zwyciąstwo., Jego to wola sprawiła, 
że armia ta, ożywiona żdp 1%em swego wodza, ocaliła w dniach sierpnio- 
wego przełomu nie tylko iolską, ale i Europą - przed bolszewickim za- 
lewem , dE 


Zapał tworzy eudy ! " mówi najwi geszy nasz poeta, Mickie? icz, 
" Pomagaj sam sóbie, a Pan Bóg ci dopomoże!" twierdzi francuskie przys- | 
łowi e» Qudy nie biorą sią z niczego, nie rodzą sią na nieużytkach. 
" Cud nad Wisłą " zrodził się - pod boską opieką - z mąki Wodza, z wO- 
li Narodu, z krwawego wysi Heu żołnierza . 


Jnokże często starano się o tej prawdzie zapomnieś! Zepominnano 
o niej zagranicą, nie dowierzajęc geniuszowi polskiego wodza, męstwu 
polskiego żołnierza. Zapominmo o niej niestety! i w Kraju, gdzie 


| ma wez 


przeciwnicy polityczni Wielkiego lisrszełka gotowi byli raczej zwy- 
ci stwo nasze nod Wisłą przypisywnć sr memu przyjnzdowi misyj sojusze 
niczych, niż decyzjom i woli Tezo, którezo nizuvisko histmin zwłąza- 
ł9 rez na zrwsze z na jwsp”nie lszym zwyci qstwem odrodzonego polski czo 
OTĄŻA » 


" Cud nad Wisłą " - to nie tylko wielkie zwyci ;stwQ wojskowe, 
To przede wszystkim cud polski ej si ły , nienadłruszonej 
przez 150 lat obcej niewoli, nienadwątlonej przez 4 letn Wielkiej 
Wojny, nieulzkłej wobec grożby borbarzyńhskdego najazdu . 


Siłą tą, niepożytą moc polskiego Narodu, potrafił Józof Piy- 
sudski powołnż nenowo do życia i obrócił przeciwko wrogom. Na tym 
włośnie polega " cud nod Wisłą " , 


Siła ta drzemie w Narodzi: i dzi8$, pomimo kląski, Dała one 
swoją miarą we wrześniu 1939 re, kiedy music Xa ulec dziesijoiokrot- 
nej przewadze wroga, daje swoją mier, każdego dnia niewoli - w każe 
dym akcie oporu i buntu przeciwko ncjeżdżoy. Da wreszcie pełną suo- 
ju miarą jutro, w niedalekim już dniu Zmrtwychwstenia, kiedy zbu- 
dzony nanowo do życia, niezwyci?żony N-ród polski, mw uczony wolności 
przez Józefa Piłsuds< iego, powtórzy na swoich ziemiech " cud nad 
Wisły " - najwi zksze svoje Zwyci stwo . 


---000=-=——— 
Jan Kasprowicz 
FOA EAZ 


Idź, czuwaj! Do czynu ciagłego 
młodzieńcze wycięgaj ramiona, 
Ojczyzna sprawności twej wzywa, 
Do ciebie ma prawo li Ona!.., 
1d4, czumajl xochając swe serce, 
Prawdy w niem buduj świątynię: 
Żyć warto, jeśli twe serce 
Ofiarnie dla Polski płynie,,, 


Idź, Czuwaj! Bądź czujny! Codziennie 
Ucho przykładaj do ziemi, 

3yŚ słyszał jej szept najmniejszy, 
Gdzie pójść masz z ramiony swojemi. 


„R 0.X 1920. 


t To zwycięstwo, które święci dziś War- 
szawa, jest zwycięstwem polskim Ope- 
racje wojskowe przeprowadzona zostały 
przez polskich generałów wedźiug pols— 
kiego planu, którego autorem jest Wódz 
Naczelny Józef Piłsudski 4." = 
(Generał Weygand ."illustration " 

z dnia 21. sierpnia 1920 Ire 


Wojna polsko-rosyjska z lat 1919-1980, ustalając w wyniku swo- 
im nasze granice na wschodzie, zamykała jednocześnie pięknym naszym 
zwycięstwem długi okres nieustępliwej walki naszej o wolność, zjed- 
noczenie i niepodległo$8 polityczną. Trwała ona dwadzieścia miesię- 
cy - Od 8 lutego r.1919 do 18 pażdziernika r.1920; bo tym okresie 
działań wojennych przyszła ostatnia półroczna prawie faza zawiesze- 
nia broni, zamknięta definitywnie w dniu 18 marca r.1921, z chwilą 
podpisania w Rydze traktatu pokojowego. 

W przebiegu tej wojny dostrzec możemy siedem okresów, z któ- 
rych każdy - do pewnego oczywiście stopnia - stanowi niejako zamsnię= 
tą cało$6. Zanim jednak przystępimy do omówienia tych okresów - mu 
simy się zastanovit nad samą genezą wojny - poszukać odpowiedzi na 
pytanie : Glaczego i w jakich warunkach wojna ta wybuchła ? 


Stwierdzić więc musimy przede wszystkim, że u schyłku r.1918 
odradzająca się Polska była jak wyspa, otoczona ze wszystkich prawie 
stron przez niemieckie morze: W tym czasie bowiem armia nismiecka,po= 
bita ma zachodzie i kapitulująca tam przed zjednoczcng, zwycigsk4 
potęgą Francji, Anglii i Stanów Zjednoczonych, = pewną jeszcze i moc” 
ną stopą trzymała się na wschodzie Europy. Wolną wówczas część Polski 
odgradzał cd Rosji szeroki pas wojennej okupacji niemieckiej. ogar= 
niający nietylko ziemie polskie, leżące na wschćd od Białegostoku i 
linii rzeki Bugu, lecz także csłą Litwę. Łotwę, Bieżoruś. Ukrainę i 
Podole. Pod koniec r. 1918 Niemcy - w wyniku klęski na zachodzie = roz” 
poczęli ewakuację tych obszarów, kierując się wszakże wzglęfami stre= 
tegioznymi i politycznymi - wycofywali się stopniowo z północnych 
i wschodnich Erahcóm okupacji. W tych warunkach - na opuszczone przez 
Niemców i chwilowo bezpańskie obszary wkreczały, nie spotykejąc prze” 
szkód, czerwone pułki i dywizje rewolucyjnej kosji komunistycznej» 
Tak w pierwszych dniach stycznia r.1919 wpeało do rąk bolszewickich 
Wilno, a wkrótce potem także Lida i Nowogródek: W bezpośrednim oblie 
czu tegoż zbliżającego się od pó mocy niebezpieczenhstwea stawały Su- 
wałki,Grodno,Brześć i Włodawa. 


Józef Piłsudski, stojący wówczas na czele odradzającego się 
pahstwa i młodego polskiego wo jska, dostrzegał wszystkie grożne kon- 
sekwencje tego powolnego, lecz niehamowanego spływania na zachód ozer- 
wone j inwazji. W napisanej w kilka lat póżniej na większej swojej 
książce o " Roku 1920 " przypominał, jak to widział sam i jak to prze” 
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konywał wszystkich o potrzebie " natążenia sił, aby możliwie daleko 

od miejsce, gdzie si} nowe nasze życie wykluwało i wvkuwało, obalić 
wszelkie próby í zakusy narzucenia raz jeszcze życia obcego, życia 
nieurządzonego przez nas samych" » Chodziło tu nietylko o przyłącze 
nie do Polski i o zachowanie przy niej rdzennie polskich kresów wschod- 
nich, lecz w ogóla o zatrzymanie moskiewskiego najezdu możliwie na j- 
dalej od centrum kraju, który, nietylko po stu letach niewoli, lecz 

i po czterech ciaąwkich latach wojny, wracając do samodzielnego życia, 

i tak już walczyć musiał z szereziem wyjątkowych przeszkód i trudnoś- 
ci organizacyjnych, gospodarczych i politycznych » 


Sprawa ta jednak nie była ani prosta, ani łatwa. Stały przed 
nią murem przeszkód, wi siały nad nią grożnym ciążarem wrogie siły - 
zgodne, choć biegnące z różnych, nawet sprzecznych ze sobą kierunków, 
Przeciwstawiały sią tu przede wszystkim zwycioskie mocarstwa zachod- 
nie, które - w Wersalu tgając sią z pobitymi Niemcami o warunki po- 
koju - ząarniały dla siebie prawo nieodwołalnej decyzji o losach krc- 
jów i narodów mniejszych i słabszych. Z troski mocarstw o t.zw. sfery 
wpływów, z myśli ich o przyszłej grze dyplomatycznej - o przyszłych 
walkach, targach, ust 398 tuach, kompromisach - wyrastało dążenie do 
stworzenia w Europie takich warunków, by kraje i narody mniejsze utrzy- 
mat w granicach najszezuplejszych, tak, aby nic mogły prowadzić s 
modzi eincj polityki, ani bronić skutecznie suoich praw,- tak, by były 
zdo ne całkowicie na łeską i niełask; możnych i silnych. %tgedą tę Z 
całą bezwzględnością stosoweno w Wersalu również i wobec Polski. 
Słasznie też mówił Józef Piłsudski w jednym ze smoich rozkazów do 
wojska, że w chwili zmartwychwstania Rzeczypospolitej " ski erowało 
sią ku niej mnóstwo wysiłków, aby ją w stanie bezsiły utrzymè, by - 
Jeśli już istnicje - była igraszką u ręku innych - biernym polem int- 
ryg dle całego świata " + Zgodzono siż tam, na Zachodzie i to w dro- 
dze " łaski " nadzwyczajnej uznać linią rzeki Bugu za wschodnią na 
szą granicą ; wszelkie polskie sprzeciwy, uzasadnienia, wnioski, ar- 
gumenty odrzucano z całą stanowczością i bezwzglądnością 4 Ponadto = 
w sprawie naszych granic wschodnich odzyn sry sią t.zw. " prawa-" i 
" interesy " Rosji. Na zachodzie rewolucją komuni styczną uwmżano wów- 
czas za zjawi sko przejściowe i wierzono dość naiwnie w rychły powrót 
carów na tron moskiewski. Dokłndano nanet wszelkich sterań, by powrót 
ten przyśpieszyć* 


Działały tu nietylko wzelądy polityczne czy przekommnia społccz- 
ne. Jeszcze przed wojną pahstwa zachodnie udzie liry Rosji olbrzymich 
pożyczek i ulokowały w niej orromne kapitały; dość powiedzieć, że W ce- 
tensje samej tylko Froncji przerestały 42 milinrdy franków złotych» 
Tymczesem bolszewicy - jako nowi władcy Rosji - nie uznawali tego ze 
dług pahstwowy i mówić nawot nie chcieli o zwrocie. Wywoło ło to ezm- 
ng interwencję wojsk francuskich i angielskich ne wybrzeżach morza 
Czarnego; jednocześnie mocarstwa te popierały politycznie, wojs kowo 
i finensowo różnych carskich gene rałów - Denikina, Judenicza, Korteza- 
ke, Wrangla, - którzy zorganizowawszy z ochotników rosyjskich t,zw: 

" białe " armie — walczyli z bolszesikami w różnych punktach Rosji, 
tworząc - czasami bardzo poważne osrodki wewnętrznej rosyjskiej "woj- 
ny domowej ". "Y tych warunkach nadzieje ne powrót carów mieć mogły 
Jjekieś rea lnie jsze podstawy i "idoki. A wobec tego pemiąt:no, że Rosja 
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cerska do połowy roku 1917, a.wiąc przez trzy pierwsze lata vojny - 
dżwigała na sobie znaczny ciężar walki z Niemcami, 'że zn wysiłki jej 

i ofiary nie można płńcić jej niewdzi jcznością, nie można " krzywdzić" 
jej przez przyznmie Polsce ziem wprawdzie polskich, lecz m leżących 
„przed wojną do cara . Rzecz oczywista - było tu dużo troski i o uto- 
»ione w Rósji miliardy» Sterano się wic unikać wszystkisgo, CO WyWO~ 
+acby mogło żale, pretensje, niech 3è, znstrzeżenia i skomplikow-ć 
przez to sprawą tych miliord ów. > i 


Z takim stosunkiem Zachodu do spraw polskich zbie mn si i zgod- 
nie sią splataza postawa Niemców, którzy - swoimi wząlydnmi się kieru- 
JĄC - również starali si; nie dopuścić do powstmia Polski wioąkszej i 
silniejszej» Dlatego też oddaweli bolszewikom polskie Wilno, Bermo- 
wicze, Nowogródek i Lid, dl: tego też - oddziel jąc nes od nich pre 
sem swojej okupacji - nie zgadzali sią na przemarsz przez ten pos od- 
dziaxów wojsko polskiego, które powstrzymaćby mozgży bolszawirów w ich 
pochodzie ne zachód, Wreszcie — stwierdzić musimy, że w tym czasie, 

~ z początkiem roku 1919, odrodzająca si? Polska w swej sytuacji wojen- 

. hej przechodziła: przez okres bodaj najoiąższy* Wszystkie bowiem:ów- 
.ezesne nasze granice stały w ogniu wojny, bo jek słusznie stwierdzał 
Piłsudski w tymże =- cytowinym już pzez nas — rozkazie " Odrazu, od 
pierwszej chwili życia swobodnej Polski wyciągnoło się ku niej mnóst- 
wo pożądliwych rąk "e i f 


fybuchłe w grudniu roku 1918 powstanie polskie w Poznaniu prze- 
kszta łolio się w szereg regularnych | krwawych walk z Niemcami na can 
łym naszym pograniczu zachodnim: Na Sląsku drobne oddziśsży' po/.skie zma- 
gać si; musiały o ziemię cieszyńską z przewag? Czecnów, którzy. Mąygle 
zerwewszy wszystkie zewarte z nami umowy — wystąpili z Vezox stęąwnymi 
pretensjami do tej prasterej polski*j dzielnicy: W Msłopolsce Wschod- 
"_ nieja o part wą ce du: vą dzielnie? velczyè trzeba było z Rusinemi, .pad- 
stopnie i perfidnie zorganizowonymi i uzbrojonymi przeciwko nom przez 
rozpadającą się i znikającą z Zuropy Austri», Wreszcie — na polski 
~ Wołyń wdarły sią liczne i stlne oddzteły t.zw. Ukrainy Naddnisprzańe- 
© kiej, .powołnnej ao życia przez Niemców w roku 1918. 


| Obrona przed tym obcym n'jazdem z wielu stron wyma g'ła kiero- 
wania i wysyłania n: zagrożone odcinki tych vszystkich sił, jakie w 
pośpiechu»: wsród ni szwykłych trudności i jaskrawych braków, tworzyły 
sią w pierwszych tygodniach neszego wolnego życia. W sytuacji. wic, 
gdzie każdy żołnierz: i każdy bagnet liczył się n=prawdą na wagą zło- 
„ta, stworzenie i skupienie dodatkowych sił, potrzebnych do walki ze 
„zbliżającą sią z północy czerwoną Rosją, - wydawało si y wielu nietyl- 
'ko,zadaniem niewiorogodnie ciężkim, lecz poprostu - marzeniem Wr qcz 
nię osi 4ga Luym, | 


I Józef Piłsudski wszakże, jako Naczelnik Pahstwa i Nacze Lny 
Wódz w pełnej swiadomosci swoich zadań, celów i obowiązków, jako Po- 
lok zaś pełny poczucia odpowiedzia lności przed przyszłymi pokoleniemi - 
nie poddaje si; tym powszechnym nastrojom i z ci ążkiej sytuacji nie 
wyciąga wniosków pesymistycznych» Przeciwnie - potągą swojej myśli 
i twordą jak stal wolą rozbijo piątrzące się przed nim mury przeszkód 


technicznych i moralnych - walczy z brakami mteriałowymi, z wp ływemi 
obcych poteg, z rodziną, polską niechącią, z hiewiarą, uprzedzeniemi, 
zastrzeżeniami, niezro zumieniem, 


Z nader szczupłych rezerw, jakie ma jeszcze do swej dyspozycji,- 
wybiera baterie, szwadrony, bsljony i tworzy z nich niezbyt silną 
grupą, która wyj$8 m ne spotkanie moskiewskiemu No jszd wi Z Północy. 
Wystłkom organiz 1cyjnym tow rzyszą przewlekające sią i męczące rozmowy 
z Niemcami w sprawie przepuszezonia tej grupy wojska polskiego przez pes 
niemieckicj okupacji m wschodzie. Niemcy - nieprzejednmi w swej posta- 
wie wobec Polski - odpowiadrją ostatecznie odmową. Niezrażony tym Na- 
czelnik Pahstwa przez swych wysłanych do Wersalu delegatów zwraca sią 
w tej s cmej sprawie do Francji i Anglii, żąda od nich odpowiedniego 
nacisku na Niemców. Jedno kże i tutaj spotyka sią z dziwacznymi zastrze- 
żeniami, otwarty niechąciy i stanowczą odmową, Briat zachodn* bowiem 
nie chciał Polski, która granicami swymi siągołoby poze Bug. Wszystkie 
nr jwymowniejsze prawa, dowody i argumenty polskie rozbijnły sią bezogoc- 
nie. 


WT tym stanie rzeczy po paru tygodniech przez głowy pewnych polity- 
ków wor sa lskich przeszła nieoczekiwana myśl, że walce polskie j z bolsze- 
wi kb mi można przecież nadać charakter i kierunek " zgodnego wspóźłdzia- 
łania " z bie łymi srmiemi cnrskich gencradóu, że Polska pospołu z tymi 
generałami walozyć będzie o obs Lenie komunizmu i przywrócenie caratu, 
Dele meja Naczelnika Pahstwa odpowiada na te projekty kategorycznym 
sprzeciwem, dovodząc, że ne ród polski nie chce i nie bądzie bić sią o 
ustrój wawnętrzny w Rosji, natomiast chce, bądzie i musi bić sią O swe 
prawa na wschodzie, Ze stercia dwóch tych sprzecznych poglądów zrodz iły 
sią ostateoznie w Wersa lu decyzje mgliste i niepewne, Piłsudski korzys- 
to z nich i choć stanowią dla niego jedyne, nader nikłe oparcie, zwra- 
ca sią ze stanwczym żądaniem do Niemców i ryzykując walką z nimi - w 
pierwszych dniach lutego roku 1919 przesyła przez pas niemieckiej oku- 
pnocji kilka pułków polskich, które też obsndze ją obszar ewa kuow”nego 
właśnie przez Niemców Wołkowyska. Tak 8 lutego roku 1919 utworzył się 
nowy front wojenny - polsko - rosyjski » 


Rozpocząta w dniu tym wojna nie była z naszej strony aktem za- 
czepnym. Przeciwnie - była jedynie odpowiedzią na niesprowokowany po- 
nowny na jazd moskiewski na odwi ecznie polskie ziemie,- była czynną ob- 
rong najsłusznicjszych, nieprzed”wmionych naszych praw i najżywotniej- 
szych interesów, była wysiłkicm, który znajdow:4 niczawodne opercie w 
poczuciu narodowym i w instynkcie pdnstwowym naszych dzielnie północnych 
i wschodnich. Była tylko odpowiedzią na stare moskiewskie metody gue de 
tu i przemocy, była zbrojnym wystypieniem przeciwko starej moskiewskiej 
zeborczosci i zachłanności, niezmiennej, zowsze jednakiej - niezależ- 
nie od tego, czy ujawmin sią spowita w trójkolorowy sztondnr cerów,czy 
też w czerwoną chorągiew rewolucji komunistycznej. 


Dzicłnnia wojenne w pierwszej - najwcześniejszej - fazie tej woj- 
ny zomykoły sią: w granicech obustronnych przygotowoń, wzajemnej obser- 
weoji i drobnych tylko potyczek. Niebawem jednak, bo już w kwietniu 
Wódz Naczelny, Józef Piłsudski, przystępuje do realizacji swojej Bmin- 
tej 1 pięknej w rozmechu koncepcji operscyjnej, która staje sią też 


pierwszym na. wiąkszy obliczonym skale ude rz eni em polskim m Moskwge 
rowadzone przez niego osobiście pułki polskie = po krwawym, zaciętym 
boju pod: Lidą. - w dniu 19 kwietnia roku 1919 wkroczyły zwyciąsko do 


- Wilna. Jednocześnie prawoskrzydłowe oddzia ły polskie, skruszywszy opór 


-nieprzyjaciela - zdobyły wraz z Beranwiczami - stary, miekiewiczowski 
" Nowogródek» z ; $ | 


Po tym pierwszym, a tak "swietnym sukcesie młodego polskiego orgo- 
ża przyszedł dłuższy, bo aż trzymiesięczny okres zacisza na tym =- prze= | 
coiwmoski swskim - froncie. Wprawdzie - nie przerywała sią tu wymiana | 
strzałów, trwała działalność petroli, powtarzały się drobne, lokalne 
ataki i kontruderzenia, do poważnie jszych działań wszakże nie dochodziło. 
Rosjenie bowiem - pobici i zdziesiytkowani w operacji wilenskiej - nie 
byli w stanie rozpoczą$ ofensywy, nie mogli też sprowadzić tu posżiłków, | 
w tym bowiem czasie groziło im pow żne niebezpieczdnstwo ze strony fron- | 
"tów wewnątrznych, tam też =- na południe Rosji, przeciwko " białej " ar- | 
mii Denikina głrówuie - wysyłeli wszystko, co tylko mieli pod rąką. 


Józef Piłsudski, czynem orążnym zabezpieczywszy 1 'utrwaliwszy 
prawa polskie na Wildnszczyżnie, korzysta z tej sytuacji i główny swój 
wysiłek kieruje teraz przeciwko Ukraihcom. W Małopolsce Wschodniej = 
ofensywa polska, rozpoczęta w połowie kwietnia - „Ww Ciągu dwóch tygodni 
oddała w rące. nasze znaczną część tej dzielnicy; wprawdzie - w mju 
spotka liśmy się tutaj z chwilowym i przejściowym niepo vo dzeniem, Wódz 
Naczelny wszakże biorąc i tu, jek pod Wilnem - osobiście bez poredni e 
kierownic two kontrakc ją, nietylko opanowuje sytuacją, lecz także zadaje 
nieprzyjaci elowi cios po ciosie, przyciska go coraż bardziej, odsuwa 
coraz.dalej na wschód i wreszcie - w połowie lipca - wyrzuca go osta- 
tecznie poza Zbrucz. W tym samym czasie na Wołyhiu w wyniku ciążkich 
walk ulegają likwidacji oddziały Ukraihców z nad Dniepru: Niedobitki 
ich - podobnie, jak ocalałe resztki pobratymców ich z Małopolski Wschod- 
niej - uległy niebawem całkowitej zagładzie, ze wschodu bowi em spły= 
nąły na nich idące ku Polsce czerwone pułki i dywizje Rosji komunis- 
tycznej. Z chwilą likwidacji tych dwóch frontów ukraihskich = wojsko 
polskie walczące dotąd z bolszewika mi jedynie w Wilehszczyźnie i pół- 
nocnym Polesiu, weszło w bezpośrednią styczność bojową z oddziałami 
 bolszewi ckimi na Wołyniu i na Podolu, skutkiem czego - już w kohcu lip- 

ca roku 1919 - wytworzył sią długi, bo rozciągn jący sią od Wilji do 
Dziestru, jednolity front polsko-rosyjski . | 

Trwa jącym od wiosny do połowy luta działaniom przeciwko Ukraih- 
com w lałopolsce i na Wołyniu towarzyszyły komplikacje polityczne, wy- 
magające od Polski utrzymywania zdale od frontu = w zach ð niej cząśŚci 
kraju - znacznych rezerw, W przededniu bowiem podpisania traktatu po- 
Kojowego w Wersalu w sytuacji mi dzynarodowej górowałn obawa, czy Niem- 
Gy przyjmą podyktowane im warunki i czy nie zechcą pod jąć na nowo przer- 
wanej walki, W związku z tym na wszystkie pahstwa, graniczące z Niem- 
cami, spadała konieczność trzymania stałego, stosunkowo licznego po- 
gotowia wojennego. Obowią zek ten w macmej części spadał i ma Polską, 
Z chmur jednak, wi szących grożnie nad Europą, deszczu nie było. Nie Mmoy 
podyktowane im warunki przy jąli i podpisali. Rozwiązywało to nam roce 
i pozwalało zasilić znacznie oddziały frontowe nietylko utrzymywe nym 


przeciwko Niemcom pogotowiem, lecz i znaczną cz gBcią armii poznńskiej, 
wolczącej dotąd z Niemcami na całym zachodnim pogrmiczu « 


Z tą też chwilą działania wojenne ne froncie przeciwosyjskim 
wchodzą w nową fazę. Drugi okres vojny, trwający od sierpnia do grud- 
nia roku 1919, zaznaczył się znowu szeregiem 'swietnych polskich suRec- 
sów. Ne północy - już 8 sierpnia zdobyliśmy Mihsk Litewski, w kilka dni 
potem - na południu - 13 «ierpnia do ryk naszych przeszło Równe; nastop- 
nie - stopniowymi wysiłkami ofensyv nymi odepchnęliśmy linią frontu da- 
leko na północ i wschód, bo aż do biegu rzek Dżwiny, Berczyny, Ptyczy 
i Słuczy. Wkrótce po osiągniąciu tej linii Wódz Naczelny post ana wi a 
powstrzym e dalszy zwyciąski pochód wojska polskiego, podporządkowując 
tą drogą swe koncepcje strategiczne wzglądem natury politycznej e 


: Chodziło przede wszystkim o stosunek nasz do " biacej " mmii 
generała Denikina, który dzi zki nader siutecznej pomocy mocarstw ZA- 
chodnich odnosił w tym czasie na południu Rosji jedno zwyci stwo po 
drugim i pary niepowstrzymnnie ku Moskwie. zdawałoby sią, że prosty 
rachunek każe nam nietylko cieszyć si? z tych sukcesów, ale także przy- 
czyniać sią do nich w mierz sił. Tego też wymegały od nas mocarstwa za- 
chodnie. My jednak wybraliśmy inną drogą, 


Denikin bowiem, pewny zcr ómno poparcia mocarstw, jak i swego OS- 
t tecznego tryumfu, żydał od nes wyrzeczenia sią ziem, leżących na 
wschód od Bugu, a za współdziałanie z nim przeciwko bolszawi kom obiecy- 
wag łaskawie uznać niepodległo$ć Polski młej, bez Grodna, bez Wilna, 
bcz Polesia i Wołynia, bez Lwowa i bez ce rej Małopolski Wschodniej» 
Vicdzie litmy, że te pretensje corskiego generara mają mene oparcie w 
zachodniej Europie, to toż woleliśmy nie ułatwi ać mu jego zadmia = woe 
lelismy przeczekać, aż " bizło " jego ermia wykruszy się i osłebnie w 
wo lece z bolszewikami, czy też rozsypie sig pod ich tderzeniem. Pram g= 
likmy zachować siły swe na moment dzcydujący - no chwilę ostatecznych 
zapasów, wszystko jedno - z Ros ją csrsky, czy z Rosją czerwoną, Bo cho- 
dziło nam przedc wszystkim nie o ustrój polityczny, Gzy porządek spo- 
łcozny w Moskwie - lecz o to, co było, co jest i co na zawsze zostanie 
naszym bezspzrnym prawem 


. Józef Piłsudski w jednym ze swych wykłndów, w sierpniu roku 1925 
tik te sprowy przedstawiał: " W koħcu roku 1919 czy też w początku 1980 
przedstawiciole mocarstw chcieli urządzić spotkanie mójc z Denikinem. 
Colcm tego spotkania miała być wspólna kooperacja przeciwko bolszewi kome 
Wówczas przez pośródnika zaproponowano mi, jako kardyns lny w'runsk ze 
strony Denikina, abym zarząd poza Bugiem prowadzi ł w imieniu Denikina, 
aby zewnętrzne znoki byłego pahstwa rosyjskiego - trójkolorowa rosyjska 
chorągiew i dwugłowy rosyjski*orzeł - były tam wprowadzone, jako emble- 
mty pahstwowe: Odmówi yem. Oświndoczyłem, że moi żołnierze nie zcchcieli- 
by bronić tego, przeciwko komu walczyli " , 


Nicbawem - obróciło sią koło fortuny wo jeąnej i na Denikina, po 
szcregu jego sukcesów, - smdat zaczęły klęski, Zródło ich tkviło nie 
w przewadze liczebnej czy w wyższości təcmic zne j bolszwi ków, ale w 
stronie moralnej " białej " armii, której mniej chodziło o przyszłośt 


giczną zemstą nad ciemnym chło- 
ste ch, Z początkiem roku 1920 
| | m4 i zrażone niepowodzeniem swy ch 
nvaków,- zacząż; m też czasie - zdziesiątkowane i 
ZEC mora 112 omonc - nad Don, skąd w swoim czasie do 
walki wyszły , j i 


| „Sprawa Denikinowskna wszakże nic była jedynym powodem przerwy 

W szerszych 1 głęk;i.: h działeniach polskich przeciwko Rosji,- zredu- 
'kowenia ich do drobnych tylko utarczek o lokalnym znaczeniu, W tymże 
ozasie, na przełomie roku 1919 i 1980, w ciężkiej dla siebie chw 11, 
bolszewicy zwrócili Si 3 do ms z propozycją zewarcia pokoju. Rząd 
polski propozycją to potraktował życzliwie, wyznaczając Borysów jako 
miejsce spotkania dele g8avów. Wywołało to wymianę szeręzu not dyp Loma- 
tycznych; w których rząd moskiewski domagrZ się spotkania dedege tów 
aa, gruncie ncutrainym i żądał całkowitego zawieszenia broni nn całej 
długości fro ntu, rząd polski zag Obs tawar przy Borysowie i godził sią 
da przerwanie akcji bojowej jedynie na pr zycz ółku mostowym Bary owa. 
Do rokowań: nie dO8Z20, z okoliczności bowi em, tow arz vs zący ch wymianie 
nov, wynikało niezbicie, że propozycje moskiewskie nie S} Szczere,że 
„BĘ tylko wybiegiem ta ktyc za ym. którego celem było zyskać na czesi Cy 
przetrwać okres L.CpPOWUdZeh w walce z Denikinem, przygot owaś sią ĉo 
wymierzenia Polsce decydującego ciosu; słowem - celem moskiewskim by- 
40, nie zamkniącie wojennej rozprawy z Polską, lecz odroczenie jej do 
ozasu i warunków bardzi ej pomyślnych i korzystnych . 


., istotnie - już w marcu i kw i tniu roku 1920, gdy szły jeszcze 
sto) Polski z Moskwy jej obzudne noty w sprawie rokowań pokojowych =- do- 
wóđztwo bolszewickie L w ukrytym aużeniu do rozstrzyge jących sukcssówa 
ZACZ QXO dokonywać na Białejsusi + Ukroinie koncentrucji swoich sił, 
Sciązając w tym celu liczne pułki i dywizje z różnych frontów wew nąętrz = 
nych, przede wszystkim -- z południa Rosji, gdzie " biała " armia Dem 
nikina uległa w tym czasie całkowi te mu rozbiciu i likwide cji , 


w? Z ówczesnego uwszadu we ru nków Sżograficzno-mi li tarnych wyrostnł 
- stowax przed polskim Wodzem Nacz Elnym problem Wyboru zas adnie z6g0 
kierunku działania - na Białejiusi, na półmoc od Prypeci, czy też na 
południu = aa Ukrainie, Naczelny Wódz wybiera południową czą%88 Prontu, 
tam bowiem - wedrug napływających wiadomości « skupionn wstnała wi gk- 
SZOŚĆ - i to ne jiepszych - dywizji rcsyjskich- Zadanie, je kie stawia 
wojsku DOlskiemu,- polega na aążeniu do rozbicia sił swieekich na: 
Ukrainie; potem - po wykonaniu tego zadania = zamierza wycofaż z poe 
tudnia czą$ć dywizji polskich, wzmocnid nimi półmocny odcinek frontu 
L ż kolei rozbić siży sowieckie, zgromadzone na Białejrusi . 


2 początkiem kwie inia roku 1920 Wódz Naczelny przystępuje do 
realizacji swych decyzji+ Jek w roku poprzednim - w wyprawie na Wilno, 
a potem w rTozstrzyg. jącej ofensywie przeciwko Ukraihcom w Małopolsce 
wschodniej - żak ji teraz osobiście ustala plen dziełania, przygotowue 
Je GO i ho swe barki dierze cały ciężar wykonenia, " Gdym, próbując 
raz jeszcze swej metody na Ukrainie = pisał w parą lat potem w książ- 
CS. swej o " Roku 1920 r .. prow āzi swoje wojsko do ate ku, umyślnie 
stvnńnąłem na czele jednej z armii — trzeciej -= by swoimi wacsaymi rę=. 
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kam, sprewäzi swe myśli, nie obciążając nadmi wnymi, jak mi sią zda- 
wało, wytiaganiami nikogo z moich podwładnych ".„ Wojsko polskie, DFOWĘ = 
dzone przez Wodza, w kohcu kwietnia stanowczym uderzeniem w srodek roz- 
ległego frontu ukraihskiego przevoławia go, a. bezpośrednio potem szyb- 
kim mnewrem wdziera sią głęboko na tyły nieprzyjaciela, " Pamiątam -= 
piss4 pózniej Piłsudski - radosną chwilo, gdy na swoim biurku znalaze 
łem depesz; dowódcy .l12-ej sowieckiej armii, in claro przez radio na 
Swiat posłaną, a wołającą : " gdzie są moje dywizje ? " Odpowiedź dom 
wódes armii otrzyma% od jednego tylko dywizjonera, który z jaklegoś 
lasku, z zdchowanej stacji radiowej, depeszownt: jestem tam a tam,lecz 
gdzie są moje wojs«n - tego nie wiem" e . . Siła i szybkość polskiego 
uderzenia zadecydownła o osie skoncentrowanych tu armii sowieckich = 
rozbite, zdziesiątkowane, pozbawione taborów, artylerii i łączności, 
nie mejące dowództwa, wycofywały sią w popłochu na wschód. Wojsko pols- 
kie, w zwycięskim pościgu za nimi -- w dniu 7 maja wkroczyło do Kijowa 
i obsadziwszy linią Dniepru - zgodnie z założeniami Wodza Naczelnego = 
 przystypiżo do orgnnizneji obrony zdobyżych obszerów ,„ Po zwycięstwie 

' kijowskim bowiem część sił polskich odejść stąd miałe na półmoc, by 
wziąż udział w obmyślonym już przez Wodza równie gwałtownym uderzeniu 
z Polesia w bok siy rosyjskich, koncentrowanych na froncie biało:suskim. 


Cperacja kijowska, stanowiąc trzecią fazą wojny naszej z Rosją, 
stanowi xa jednocześnie zamkni ąty, zwyciąski i piękny ókt w strategio z= 
nym rozwoju wydarzeń roku 1940. Pizkna, znaczenia. i wymowy tego wysił= 
ku żołmierskisgo nie mogą naruszyć, nie mogą w niczym uszczuplić póź 
niejsze nasze - przejściowe zresztą - niepowodzenia na Biazżejrusi. 


"R ? 

% Mys. Wodza bowiem byxa całkowicie słuszne, Owczesna szczupzość 
siz polskich nie pozwalała na zmaganie się z całą koncentrowoną prze- 
wagą sowiecka. Noleżało nie dopuścić do jednoczesnego wystąpienia obu 
skrzydeł rosyjskich - południowego i póznocnego. Trz.ba było rozbić 
je kolejno. a że koncentracja sowiecke już w kwietniu była na południu 
skończona, na północy zaś dopiero rozpocząt:: = trzeba byřžo orzęde wszyst- 
kim uderzyć własnic na południe. Opracowany przez Wodza pian flanko= 
wego ataku z Polesia, który - jak wiemy już - nastąpić miał zaraz po 
zwyciągtwie kijowskim, zostad pokrzyżowany przez wcześniejsze, przyśpie- 
szone uderzenia sowieckie na północy . 


W dniu 15 maja, choè koncentracja ich tutaj nie jest jeszcze 
skohczona, rozpoczynają bolszewicy. swą:ofensywą na Białejrusi, by w 
ten sposób cdciążyć grożną dla nich sytuacj na Ukrainie.Przy pomocy 
posiłków, sprewadzonych z frontu kijowskiego, Wódz Naczelny zahamowoł 
natarcie nieprzyjscicla na późnocy . 


W tym samym czasie: jednak ne południu wraz ze świeżymi dywizja- 
mi piechoty sowieckiej ukazała sią sciągniątn z gząbi Rosji olbrzymia 
armia konna Budiennego» Przerwał ona nodugtlony tu linię frontu pols- 
kiego, wdarza sig na tyły i nieustannym mancwrowaniem zmusi ła pozosta 
Jące na Ukrainie armie polskie do powolnego, lecz stozego ruchu odwroto- 
wego nad Zbrucz i Styr. Jednocześnie z tym zwijaniem frontu polski ego 
nad Dnieprem zazamał sią -.pod nowym silnym uderzeniem bolszew? zw = 
i front północny, miądzy Dżwinu i Berczyną. Nast,pił ogólny odwrót ar- 
mii polskiej, zakończony dopiexo w połowie sierpnia nad Wisły i pod 


Werszawą, ` 


Odwrót ten, trwający prawie sześć tygodni, stanowił czwartą 
fazę wojny polsko-rosyjskiej. W tym okresie naszych niepowodzeń i nie- 
ustannego naporu nieprzyjaciela, który wyznoczał już termin niechyb- 
nego upadku naszej stolicy, mysl Wodza Naczelnego pracowała bez przer- 
wy. had stworzeniem takich warunków, któreby pozwoliły na ZOT ga ni ZOWA =- 
nie i wykonanie decydującego kontruderzenia, Już w pierwszej połowie 
lipca stało się rzeczy widoczną, że w stretegicznej mysli nieprzyja- 
„iela front ukrnihski, południowo-wschodni,. stracił wiele ze Swego 
znvezenia, że główny wysiłek i największe mosy wojsk moskiewskich idą 
w głąb Polski szlak mi z półmocy i że tu, na.tych-szlakach, zadecydu- 
je sig los narodu naszego i pntistwa:+ To też Wódz Naczelny uwagą swoją 
kieruje przede wszystkim na północ. Oddzia łom polskim, cofającym siq 
z Biażłejrusi i Litwy, każe walkomi odwrotowymi opóźniać pochód niee 
przy jociela, chodzi bowiem o czas, potrzebny na zorganizowanie kontr- 
akcji. Rezerwy, pozostające w głębi kraju do dyspozycji, są zbyt 
, szczupłe, by stworzyć z nich można było dosta tecznie silną grupą ude- 
. rzeniową. To też Wódz Naczelny postnnawia przede wszystkim rozbić i 
unieszkodliwić operujycą na południowym wschodzie armią konną Budien- 
nego i po zlikwi dowaniu jej, wyciągnąć z tego frontu przynajmniej kil- 
ko dywizji. Dywizje tə wraz z odwodnmi z głębi kraju Wódz Naczelny zo- 
mierza skupić no” obszarze Brześcia i stąd właśnie rzucić je na lewe 
skrzydło i tyły nicprzyjnciela, gdy - posuwając. sią z półmocy =- zwią- 
zany będzie frontnlnymi walkami nad Bugiem i Norvig . 


Okolicznosci wszakże nie pozwoliły na realizacją tego planu. 
Budicnny wprawdzie w walkach nad Styrem, na obszarze Brodów i Beres- 
teczka, zostnł w ostntnich dninch lipen rozbity i unieszkodliwiony, 
Brześć jednak w tymże cz%sie nic zdoźł”%ł sią obronić i w parą dni po 
klęsce Budiennego wpadł w tące nieprzyjiciela, Z chwilą tej straty 
znikał podstawowy warunek wykónania przemySlanego już manewru, i osły 
plan kontrakcji trzeba: było znowu budować od początku, el 


Do pracy tej + do wydobycia z siebie " w mące duszy " wieko= 

.. pomnej decyzji - przystąpił Wódz N czelny 8 sierpnia, bezpośrednio 
-. po powrocie z Cnedmszozyzny, skąd zbliska obserwoweł przebieg i rozwój 
OO bitwy z konną armią Budiennego. Najeięższe, najbardziej męczące chwi- 
le przyp dły na noe z 5 na 6 sierpnia, kiedy to Wódz według włesnych 
jego słów " nie na jakowejś naradzie, lecz w samotnym pokoju w Belwe- 
. derze przepracowywał siebie srmego dla wydobycia decyzji " , W wyniku 
tego wewnętrznego zmaganin sią zrodził sią plan operacji - plan, któ- 
TJ przemieniony niebawem w czyn: realny dał nam zwycięstwo w dziejach 
Polski niepamiątne . gd giny l I 


W tym czasie armie nicprzyjacicl: zbliżały sią już do Wisły, 
15 sierpnia pułki sowieckie stały ne przedpolu W.rszewy, a prawe 
"skrzydło olbrzymiej armii moskiewskiej strrało sią obejść stolicę 
. naszą głęboko od północy . Większość skupionych nad Wisłą dywizji 
polskich powstrzymuje nieprzyjacieln t.zw. " obroną od czoła ", aw . 
tym samym czasie Wódz Naczelny urzeczywistnia swoją koncepcją = w naj- 
głąbszej tajemnicy tworzy grupą mnewrową i skupia ją nad rzeką Wiep=. 


» Ia + 


= rzom., Ma ona uderzyć na odsłonięte tu lewe skrzydło nieprzyjaciela 

di m jego tyły. Działaniem swoim, męłym, gwałtownym rzuceniem sią 
n'przód, m ona rozstrzygnąć bitwą o Worszawą i zadecydować o wyni- 
ku wojny. Szczupłość rezerw, jakie były do dyspozycji, odbiły sią 
ujemnie ne stanię jej sił - w stosunku do wielkich swoich zadań jest 
ona zbyt słaba, ale Wódz Naczelny, jak 1 poprzednio we wszystkich 
rozstrzygających i zasadniczych momentach, jak w wyprawie na Wilno 
i w ofensywie na Kijów - staje osobiście na jej czele, Autorytet jego, 
jego bezpośrednia łączność z walczącym żołnierzem i tutaj raz jesz- 
cze wyrównać ma " ów minus w rachunku moterialnej siły " . 


| Dnia: 16 sierpnia o Świcie, gdy dywizje sowieckie szturmowe ły 
już do bram Warszawy - grupa z nad Wieprza, prowadzona osobiście 
przez Wodza N:ezelnego - nagłym skokie* rzuciła sią naprzód, i ro- 
„biąc w ciągu dwóch dni ponad 80 kilometrów, jak piorun spadła na tyły 
nieprzyjaciela, atakującego naszą stolicą. Zaskoczony, zdziwiony,prze- 
rażony wróg rzucił sią wstecz - zaczął pospieszny odwrót ku wschodowi « 
Dywizje polskie nie pozwalają mu się opamiątać - ponaglane przez Wo- 
dza Naczelnego szarpią go i rozbijają, zabiegają mu drogą, hiszczą, 
znaczną część jego sił wtłaczają do Prus Wschodnich, reszcie każą 
ratować sią ucieczką . Słusznie też mówił Wódz m swej książce o " Ro- 
ku 1980", że były to dla nas chwile na jwi ę<azago tryumfu: " we wściek- 
tym galopie bitewnym nieprzyjacielska armia za armią trzaskała, zmyka= 
jąc w popłochu, choć tak niedawno jeszcze każda z nich tryumfy swoje 
świąciła " « , , | 


Zwyciąska bitwa warszawska stanowi piątą fazą w dziejach trua- 
wego polsko-rosyjskiego konfliktu. Nie zamykała ona jeszcze zmagań i 
nie'słuszhie uważana jest przez niektórych za epilog wojny. Odrzucała 
ona tylko śmiertelne dla nas niebezpieczenstwo, ale nie unicestwia ła 
80 jeszcze. Bo niedobitkom armii moskiewskich nabi egały szybko z po- 
„ mocą świeże dywizje z głębi Rosji. Skupiały sią one nad Niemnem i go- 
 Trączkowo organizowały tu linię oporu. W ciągu trzech ostatnich dni 
września wre tu też zaciąta bitwa - jedna z najciąższych i na j krwaw- 
szych w całej tej wojnie. Wódz Naczelny i tutaj osobiście kieruje akcją 
na najważniejszym, decydującym odcinku, łączącym Grodno z Lidą. Skombń- 
nowanym manewrem - przez zaskoczenie i szybkość - odnosi tu raz jesz 
cze zwycięstwo, tym razem całkowi te już i ostateczne, wyraża sią ono 
bowiem w zupełnym pogromic armii moskiewskich, które w popłochu odpływa” 
` Ją na wschód - za Mołodeczno ażź.na przedpola Mihska Litewskiego. Kl38- 
ki, jakie poniosły pod Warszawą i nad Niemnem, nie mogły oczywi 5cie 
minąć bez wpływu na armie sowieckie, działające na południowym wscho- 
dżie.- w M:Zopolsce i na Wołyniu. Osłabione przez rozbicie armii Bu- 
diennego, teraz pod wpływem wieści, napływających z północy, zachwia- 
ły się pod uderzeniem znacznie słabszych sił polskich i zacząły się 
pospiesznie wycofywać na wschód - na Podole i Ukrainą. W dniu 18 paż- 
dziernika,kicdy to na prośbą bolsze”i1ków zawaróe zosta ło zawieszenie 
broni,- zwycięskie wojsko polskie na eałej długości frontu stało mniej 
więcej na linii, którę traktat pokojowy, podpisany w Rydze, przyjął 
i uznał za naszą wschodnią granicę , 


t 


+. ZWYCIĘSTWO: WARSZAWSKIE NA TLE DZIEJOW . 
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Piłsudski w pracy swojej o 1863 r. bisał, że " nic trudniej- 
szego dla historycznej prawdy jak ogarnąć wielkość epoki ".. Zdanie 
to mimowoli nasuwa sią naszej uwadze, gdy zastanowić się chcemy nad 
okresleniem dziejowego znaczenia Zwyci stwa, Etóre: 22 lat temu 15.-ty 
sierpnia 1920 r. oręż polski wywalczył pod Warszawą. Rzeczywiście 
trudno znależń odpowiednią formułę dla oceny rzeczy wielkich; zapi- 
sują się one nie tylko w pamięci i sercach ludzkich, ale 1 w wielkiej 
"księdze dziejów,- a określają sią nie tylko w zależności od perspek- 
 tywy oddalenia, z jakiej patrzymy, ale i od skali, jaką sami przykła- 
"dać pragniemy” : net. 


RES "1 tak, gdy jedni, przykłada jąc miarę ogólno-ludzką, bitwą war- 
szawską nazywali 18-tą decydującą bitwą w dziejach świata, to inni, 
mierząc wielkość czynów na modłą kamieni przydrożnych przy gościhcu 
dziejowym, bitwę tę przyrównywali do Grunwaldu lub Wiednia. > > 


| Mam wrażenie, że wielkość sierpniowego czynu nie dozna uszczerb- 
ku, jesli na wzór tych, którzy bitwą t3 óceniają wyłącznie w związku 

z całokształtem wojny 1919 - 1920, miary poszukamy na płaszczyżnie 
dziejowej ogólnych stosunków polsko-rosyjskich i jeśli zastanowimy 

się, jakie miejsce czyn ten zajął w całokształcie tych dzie jów. 


Albowiem bitwa warszawska z 15.VIIT.1920 nie tylko występuje 
w bogatej księdze historii obok Wiednia czy Grunwaldu. W bilansie zwy- 
ciąstw orąża polskiego Piłsudski zapisał ją także na: tej stronie, do 
której Ko5ciuszko wpisał Racławice (1794) - Jerzy Lubomirski Cud nów 
(1660) - Władysław IV Smolehsk - 1634) = Żółkiewski Kruszyn: (1610)- 
a Konstanty Ostrogski Orszę (1514); wszystko to polskie sukcesy, któ- 
rymi szlak dziejów polsko-moskievskich bogato został wyścielony,ni= 
SA A warszawska sztandarami po , nolehskim zwyci cstvie Władys- 
AWA LN iw. i i LE Dr = b=, 

Rzeczywiście dzieje obu tych narodów to jakby historia jednej 

długiej nie przerywającej się wojny, zaczętej w XIV w. i do dd 8 dnia 
trwającej, Rozpatrzenie pobieźne tej walki pozwoli nam niewątpliwie 
na głębsze zrozumienie wartości: dzie jowej zwyci astua sierpnionrego. 


$ 
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Trudna jest do zdefiniowania podstawa konfliktu polsko-rosyjs- 
kiego, zwłaszcza że aspekty tegoż coraz to nowego n bierajg naświet- 
lenie. Sądzą, że niewiele odbiegniemy od prewdy, stwierdzając, że 
istotą jego jest ow głębok« sprzeczność, jeko ujawniła się 1 wyrczi- 
ło poprzez wieki między ob państwami, sprzecznoś8 dwu narodów, dwu 
kultur 1 dwu wiar, zwł”szczn odkąd obo panstwo sięgnęły do opu.nowonin 
pomostu kontyncnta lncgo Europy, rozpokcierającego się między Bałty- 
kiem a morzem Czarnym. Z jednej strony Polska pragnąca skupić wokół 
Sícbic ludy miądzy ujèciami Wisły a ujsciami Dniepru pod znakiem 
unii Jagiollońskicj 1 pod hasłem wolności, z drugicj Rosja, zabicga- 
jąca o zebranie ziem słowiańskich pod skrzydłami dwugłowego orła bi- 
ZADAR esp a pod płaszczem despotyzmu carów, w imię samowładztwa 
i niewoli. 


zawnątrznic ujamiał się ten spór na płaszozyżnie zagadnioń 
tory toriolnyeh i wyrażał w posunięciach netury strategicznej na tej 
dużej szachownicy dziejowej, jaką były niziny wsohodniej Europy,Alo 
pod tą powierzchnią kryła sią z dawion dawna crn głąbia powktkłań 
o chwektorze oywilizscyjnym i moralnym w tym pasie, w którym Wschód 
oddziclnł się od Zachodu, Azjr od Europy: By ponad wszystko wybijnło 
Si} przez historią post wione pytrnie: kto urzeczywistninńć będzie 
wa vsehodnicj Europie ido; polityczną i społcczną świnte, oraz w 
imię ozego 1 dle jrkicgo celu bdzie ją uskutcczninł ? | 


Na takich płaszczyznach i w takich okolicznościach nowi zany 
ontogonizm miądzy Polską a Moskwągy- rozpoczyna się i przez różne 
stadin rozwoju przechodzić bądzie, zwłnszczn że jedynym miornikicm 
stanic sią tutaj siłn i odporność donnego państwa wzgl. n'rodu w posz- 
cze gó lnych okrosroh czasu a 


Historyk, który wgłbi się uwnźniej w dzieje Europy wschod- 
nic j, dostrzeże z mtwością trzy jakby stadin, przez jakie przecho- 
dziły stosunki między Polską n Moskwą. Pierwszy, w XIV i XV w. to 
okres litewski, w którym Ksi ąstwo Litewskic, jeden z członów potem 
zuniowonej Rzeczypospołitej, nadawać będzie tym stosunkom swoje za- 
barwi enie, - potem w XVI i XVII w. okres polski, który nozwnbby można 
też okresem walki 6 bramą Smolehską, weszcic okres przewegi rosyjs- 
kie J, który zeczęty w początkr ch XVIII w, trwać bądzie do 1918 r. 
Rozpr trzmy pokrótce wszystkio te trzy stedin, gdyż posłużą nom ona 
do lepszego zrozumienie bliższych nom czasów i wypadków: 


Zaczyna sią więc spór polsko- moski oski ofensywą litewską 
w XIV w., odkąd W.Ks. Litewski Gedymin, opcrty politycznie o Polską 
Lakic tka, rozpoczyna swoją cksprnsją, zmierzającą do zegorniącia roz 
bitych nn dziclnice księstw ruskich, myrucni: ich z pod jrrzma ta 
tnrskiego i skupicnit wkóżł swojej gcdyminowskicj dynastii» W Lotach 
1529-1449 Godymin, Olgierd, Witold, wreszcic Kazimierz Jegiollohczyk 
są postooinmi, którc ronlizują w ciągu 120 let myśl wielkicgo pahstwa 


lit ewsko-rusk i ego, 09 rtcgo o Polską, poństwn, którc ogrnina od Po- 
łocka 1 Witobsko onło86 zicm ruskich w dorzeczu Dnicpru, rozprz este 
rzonicjących sią aż po morze Czarne , ax 


W dążhości tej Litwa mtrefin na Moskwą, którn vy ve lezy wszy 
sobic w 1528 r, tytuł wielkicgo księoin w osobie Twana Knlity, pod 
protekcją Złotej Hordy tatarskiej również pódobne pode jmuje plany: 
" Książęta moskiewscy zmicerzali dokładnic ku temu samemu colovi, co 
książątoa litewsoy - pisał jedn z historyków rosyjskich.- St” 14 
sią zgrupownė możliwie ne jwiąkszą ilosć ziem ruskich wokół si Lne go 
centrum politycznego, jakim stała sią Moskwn " , + 


- W ten sposób zedzicrzenięty w XV w, spór toczyś sią bądzie 
na razie o księstwo Smolchskie, Nowogrodzkie i Pskowskic» W late eh 
1406-1408 dochodzi za Witolda do piorwszej wojny między Litwą a Mos k=- 
wą i do pierwszogo pokoju wieczystego, wpro w dz "jącego pierwsze roz= 
ćraniczanie ns rzece Ugrze i pierwsze podkreżlenie przewa gi we wza- 
jomnym stosunku ~ przewagi litowskiej, Przewoga+ta pogłąbia sią dziq- 
ki polityce Witolda za młoletniości Wosyln II Slepcgo i doprowndza 
z czasem nietylko do posunięcia granie Litwy 44 po Moskwą, Rinzań i 
Okq, ale co wiącej, za Kszimierza Jzgicllbnykn, w l'tech 1444-1448, 
do planów wrwalenia nad Moskwą poli tyc zne j przewagi Litwy przez wpro- 
wodzenie na tron wielko-książący książąt uzależnionych od Rzplitcje 
Urzeczymistnicnic tego projcktu zmie niłoby zupełnie dalszy przebieg 
dzic jów w ca4sj wschodniej Europic, Do tego jodnak nic dochodzi i w 
rozultacic zaszłych wówcznńs wyp-dków dokonuje sią zawarcie miądzy 
Litwę a Moskwą trnk tatu pokojowczo 31:VIII. 1449 Te, który dlr stosun- 
ków między obu pahstwami stor się przcłomowym., Litwo rczygnowałn bo- 
"łom z dzlszej otspmsji i przechodzi łn do defensywy , 


Wstrzyminie przez Litw; polityki ofensywnej w kierunku Moskwy 
i przyjęcie przez nią zo podstawą sucgo syst cmu politycznego znsndy 
status quo tłumńcz ono polityką czoskó-węgiers ką Kazimierza Jngielloh- 
czykn. " Tkwił w tym błąd kardynnlny - pisał Kolonkowski - prhstwo 
takie jak litowskie, zbudowme w 5,5 na ruinach księstw ruski ch, mog- 
to micè tylko jedną racj; stanu, Téd stnle naprzód, podbiè wszystkie 
ruskie ziemie i wziąć Moskwą, Przed tem nie wolno mu było pod żndnym 
werunkiem zotrzymè sią w tym pochodzic. Dzień, w którymby sią to 
stnło, byłby pierwszym dniem klęski, Stnnowcze unicestwi enie Moskwy 
Lub przynajmniej odrzucenie jej wpływu de leko pozn obrąb ruskich 
dzielnie było. pierwszym nieodzownym pos tul "tem mocarstwowcj litcws- 
kiej polityki " » ! uż i 


dla dziejów Europy Wschodniej konsekwcneje « 


Wstrzym nic eksparńsji litewskiej pociągnąło zo sobą ciężkie 


La W tym dniu w którym Knzimierz Jagic llohńczyk zdecydował się m 
Wstrzymanie ofensywy nn wschód, zrodziły się zapewne dążenin Mos kwy 
do zgrupownnia wokół siebie nietylko ksi ęstew:k sąst cdnich, cle wogóle 
wszystkich ziem ruskich, Tu musi leżoć zopewne senczn ekspansji po- 


lityczn=j Moskwy, bo z tą chr ilą z”czynt om gotowe siz do roli.z”- 
czzpnoj i do rewanżu. Dsevzj?ą t}; Moskwy umicjecorić możemy " dru- 
gici połowie XV wicoku i do niej zaliczyć trzeba to wszystkie Docitącz=" 
niącie, któro polityką moskicrską kicrują od 1470 r. - Tą myślą po- 
vodujc si; Teen III, uz'leżniając m" 1471 r. kupiecką rzeczypos poli- 
tą Nowogrodu od siebic. Tą myślą kieruje si 3 on w rok później, "dy 
poslubio księżniczką biz utyjską, przez którą nie tylko przejmuje 
praw» do dziedzi ctma ces”rzy rschodnich, cle też 1 tytuży prowne do 
opanowsnia cołej Rusi. Rok 1479 przenosi likwtdecj? ne rzecz Ios = 
wy potzżn?go Nowogrodu, który wcielony zostejeę do ziem Tuc ne III. 

W 1480 r. zrzuca tenże nomim lne jorzmo Teteróvia 


Podbój Nowogrodu był fe Etem nowym, o dużym zneczeniu dlo sto- . 
sunków między Polski; © MosRu,: Był nietylko uwiehczenism dłurolzt- 
nich zabiezów książąt moskiewskich zmierz”jących do porożenie rki 
wbrew Litwie ne tym pehstnie, “lc co wiącej, spowodował zupełne pme- 
sunięcie się sił na północnym "schodzie 3uropy: Z ane ksją Nowomnrodu 
Moskwa weszła w posiedanie olbrzymiego terytorium, obejmująceco nile- 
zmierzone obszary od Zatoki Fińskiej po Morze Lodowate i Urcl, które 
zwiąkszyźły ogromnie zasoby m.tericlne koskwy i pozwoliły ns skupienie 
sił w kierunku południowo-zachodnim- Rzecz ciekawa, że nieml n za- 
jutrz po wcieleniu Nowogrodu pojawiać sią bądą stale i public znie 
mos ki ewskie pretensje do ruskich ziem "T.K...Litewskiego, zruzu rzdu- 
kujące sią do Smolehska i Witebska, potem do «ijowa, i delej ne z2- 
chód, do Lwowa i Wilna 2 


t t 

Smierc Kazimierza Jazielldnczyka staje sią wreszcie hasřem 
do otwartego wystąpienia przeciw Litwie. Iwan III w zybiera tytuż 
Dona całej Rusi i uderza ne W.Ks.Litewskie. Pierwsza wojna trwe 
lat 3. Kohczy sią 3 lutego 1494 r. pokojem wieczystym, w którym 
Litwa zrzeka sią utraconej Wiazmy. Po klęsce wołoskiej Olbrechte, 
Iwan zrywa ponownie pokój wieczysty i rozpoczyna w 1500 r. wojną 
drugą. Niszczy wojska litewskie pod Wiedroszą, zdobywa tw ie rdz 1 
Toropiec, otwierającą komunikacją do Nowosrodu i. ão Pskowa, cie- 
sząceso si: jeszcze resztkami niezależności państwowej, i. oblesa 
po raz pierwszy Smoleńsk. Dopiero kląska z rąk Inflentozyków 3. 
września 1502 r. nad Smoleniem poskramie dalsze uwyciąskie zap?dy 
Iwana 1 skłania zo do rozejmu 28.ILI.1503 r., który odde je w jezo 
race poza Toropcem wschodnie cząści ziemi smoleńskiej i Siewiersz- 
czyznę. Dopiero w 5 lat potem roze jm ten zamieniony na pokój wi sczys- 
ty 8.X.1508 r. potwierdza na rzecz Moskwy wszystkie zdobycze Wesy- 
la III. FT roku 1510 dzięki powyższym zdobycz om W.Ks.Moskiewski mo- 
że zająć bezkarnie osamotnioną Rzeczpospolitą Pskow ką i moi elid 
ją do ziem państwa moskiewski ego: 


W ten sposób zaledwie 30 lat wysterczyło Moskwie przy bier- 
nosci Litwy, by zruntowiie wstrząsnąć dotychczasową sytuacją poli- 
tyczną i unicestuit ten stan sił, jaki utrwalony zotał traktatem 
z 1449 r. Stosunek mocarstwowy obu pahstw wskutek posunigè Iwana 
III po 'smierci Kazimierza Jariellohczyka przywrócony został zupełnie. 
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Stanowisko przodowycze Litwy, jakie w oparciu ò unię z Polską Użys- 
kara ne wschoizie deka A znikło na rzecz nowego dytemizmu poli- 
tycznego, który uj jamiło mare do nied: wna ks1 stwo mos ki ewskie.Lit- 
ve okazywała sięz nie: cy lko niezdolng do ut yzymnia śwej przewagi, 

ale i do obrony swoich niezmiarnych post adłości zadnieprzahskiche 
Rozpoczął si3 początek podziału ziem biaXło-i ma torusEich, wydziera- 
nych co jakis czas księstwu litewskiemu pzez agresję Moskwy. Rzecz 
o doniosłych skutkach na przyszłość 4, 


III» 


Pony as: zy Ogres 1492-1508, okres dwu wojen, był zsledwie ws t 3— 
pem do teg co przyjść miaro w najbliższej przyszłości: Był to 
bowi em ia km etap przygotowawczy» Przez zdobycie Nowo grodu, Es kowe 
i Siewierza, Moskwa zajęła jakby postawą wy RONA do słówne go ate- 
ku, mobilizowaxa własne ip qu ori 8n to wa Ja siz? w słabościach i moż- 
liwościach prze iwnika, Litwa natomiast, konstatując wxesną sła- 
bo$ć , „rio PR P, Że, aby ` stami 6 skuteczu bór i ut: rzymać swój 
stan posiadania, musi oprze% “silniej o P isk 1 zacieśnić Unię z 

r z kolei nast pir, Zaz- 
naczać się bhbądzie przez dwie cechy: prz zynny udział Polski, 
tóra w wojnach moskiewskich siaa arkea już mie tylko w cha- 
rakterze posiskowym, ale jako strona bezpośrednio Z8 cr 030N8 i za- 
A pE Rere, ~ oraz przez teren bojów, które zeżrodkowu ją sią od- 
syd- wokół ZW, bramy EES EA h | 


O 
Koroną. W tych warunkach ¿kres walk, sda fi 
ez 


| Bramą smolehskę nazywano wówczes lądowy korytarz istnieją= 
cy na tszw, wołoku mi adzy sórnym Dnienrem a Dżwing, który tworzył 
uajdogodniejs zą i jedyną wówczas drogę somuaizecyjną i strategicz- 
ną między Moskwą a Litwą: Była to przez swoje ukształtowanie pr iw- 
dziwa Brama strategiczna w tym arcyważnym wężle hydro era ficznym, 
gdzie krzyżowałwy si3 szlaki z zachodu na wschód i ku Bałtykowi; 

na mari stra ży znajdował sią wówczas dy: silnych twierdzy 
Toropiec, kontrolujący przejścia. ao Nowosrodu i Pskowa,- Porock 
na drodze Co Inflant, -Witebsk ne szlaku wi lenskim. - e przede 
wszystkim klucze od wszystkich stron, potężny Smoleńsk, Kto bo- 
wiem byr panem tej ostatniej twierdzy, posiadał drogą otwartą do 
wnętrza krejów sąsiada i możność. kontroli lub obejścia systemu 
‘Obronnego Dźwiny i Daiepru i | 


Od POCZ 4 ¿titu XV w. Smolensk był w rękach Litwinów: nic więc 
dziwnego, że Wa syl [IT podejmując swą A nsję na ziemie ruskie 
Litwy, pierwszy swój bój stoczyć musia to miosto, i że de l- 
sze cele uzależniał od opanowania te j Wód. AF ten sposób roz- 
poczęła się walka, która trwat bśdzie b.dżugo, bo przeszło półto- 
ra wieków, od 1512 do 1667, Przyrs d2o na ten okres za ledwie 20 
lat pełnego pokoju ( 1684-1654), około 50 lat wojen ~, zaś reszta 
czasu, t.j. 85 lat, bądzie okresem ni to wojny, ni pokoju,- bo 
provi zorycznych roze jmów, odnawianych co perz lat W formie krót- 
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kiego zawieszenia broni miądzy kombaten tami » 


Nie będę wchodzić w szczegóły tej daźłuziej bitwy o Smolshsk, 
zakre5lę tylko ogólne jej fezy i rezultaty e Rozpoczął ją Wasyl III 
w zimie 1513 roku potężnym atakiem bezpośrednim ne Smolehsk w lutym 
1515 r. To uderzenie most i esEie, odpsrte Do 6 tygodniach welk ob- 
lężniczych, i ponowione w czerwcu t.r,, rómież bezskutecznie, ze 
trzecim razem powtórzone w listopadzie 1513 r. doprowadziło osta- 
tecznie do sukcesu. Wskutek biernoSci wojsk polsko-litewskich twier- 
dza ta po 9 miesi cach obrony db staja sią w ręce Moskwy 31,VIIT. 
1514 r., otvierej,c Moskwie drogą wzłąb Litwy. To pierwsze niebsz- 
pieczenstwo prożące oda strony Moskwy wnętrzu Rzeczypospolitej zos- 
taje no szczęscie zażeznane dzięki wspaniałemu zwycięstwu Konstan- 
tego Ostrozskiago, który 8.1X.1514 r. znosi armię nieprzyjacielską 
doszczątnie pod Orszą. Zwyci stwo złośne w cexej Turopie a dle ores- 
ża polskieco największe od czasów Grunwaldu . 


Sytuacji n*skorzystnej dla Litwy wskutek upedku Smoleńs'a 
nie udało sią jednak n= prawić mimo 10-l=tniej ve li, jeką Zysmunt 
I nadal poprow.:dził. Nie zmieniła jej na lepsze nowa 3-letnia woj 
na tegoż króla, podjęta po śmierci Wasyla w latach 1534-1537,-mi- 
mo zwycięstw Jana Tarnowskiego Pod Starodubem.- Okres 23 lat ro- 
zejmu, który potem nastąpił, wyszedł raczej na dobro ifoskalom i 
zachęcił do nowej ofensywy. W 1560 r. car Iwan Groźny przeprowa 
dza dalsze z kolei nderzaaie, w kierunku Łotwy i Estonii, rozpala- 
jąc zaciętą walkę przez let 10 na rozszerżonym w ten sposób fron- 
cie bojowym. Polacy trecą wtedy ze słynnego czworoboku smolehskie- 
go trzecią ważną fortecę, Pobck (1563), której to straty ani zwy- 
cięstwo nad Ułą w 1554 r. ani niedołężna wyprawa radoszkowicka, po- 
prowadzona przez Zyghunta-Augusta w 1568 r. powetować nie zdołały» 


Dopiero wstąpienie na tron Stefana Batorego wlało w ta prze- 
wlexły i nieudolnie prowadzoną wojnę moskiewską nowego ducha, nova 
inicjatywą, które nowy jej obrót nadają, Możliwości ofensywne wojsk 
Rzplitej wobec Moskwy i przewaga oręża polskiego ujwmiły sią W ca-- 
łej pemi dopiero w tej trzyletniej kampanii Batorego w Inflantech, 
która stała sią jedną, długą serią świetnych zwyci stw i bł ska- 
wiecznych sukcesów operacyjnych. Odebranym zostaje wtedy Połook 
(1579) i zdobyte Wielkie 5uki i Newel (1580), rozbitą zoste je ned 
Toropą armia moskiewska próbujyca przejśt do ofensywy (1580) ,ze- 
gony polskiej i litewskiej kawalerii wdzierają się ełęboko w zis- 
mie moskiewskie na Chom i Starą Russ3, - armie polskie zdobyweją 
Smolehsk i oblegaj:, Psków (1581), zmuszając w ten sposób cara mos- 
kiewskiego po raz pierwszy œ stu- let do ustępstw, do wydśnie za~ 
grabionych Inflent i błasania o rozejm, który w styczniu 1588 r. 
zawarto w Jamie Zapolsk im. 


Te wojny Batorego (1579-1581) meją dla omawienego okresu 
wojen moskiewskich znaczenie przeżomowe, zwracają bowiem sytuecję 
na korzy58 Rzeczypospolitej. Zaczyna się odtąd z kolei nowa fəla 
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polskiej ofensywy.Rzucona przez Batorsgo i nawiązana do. dawnych pro- 
jektów Witolda myśl 'oażłkowi tego podboju Moskwy przez Polską kiezkuje 

i .zapuszoza korzenie, Podjęte zostają w posels*wach Hrreburdy i Lyg 
Sapiehy mrzenia i plany o zimiowmiu obu narodów na wzór uaii pols- 
ko-litewskiej. W ten sposób wprowadzona zostaje do stosunków obu nam 
rodów myśl, która poriowiona po wymarciu Rewrykowiczów w czasże rewolu= 
cyjnego przesilenia zna jduje pierwszą próbę reanizacji podczas no- 

wej wojny pol.sko-moskiewskiej, podjętej w 1609 r. przez Zygmunta III 
dla odzyskanża Smoleńska. Wspaniałe zwycięstwo Żóżkiewskiego pod Kłu- 
szynem dnia 4. lipca 1610 r. jest nowym na tej drodze sukcesem orę- 

ża polskiego, tym większym, że nietylko torował Polakom drogę do Mosk- 
wy, ale owieraź niebyważe dotąd perspektywy na przyszłość, Pod uro= 
kiem zwyci estu i haseł Żózkiewskiego 1 projektów unijnych, bojarowie: 
moskiewscy w sierpniu L610.r. detronuizują cara Szujskiego a koronę 

i tron ofisrnwują królewiczowi Władysławowi. Zdawało się, że dwuwtem 
kowy spór polsko-moskiewski zostaje w tej rozo nieodwołalnie rozm 
'strzygnięty na rzecz koncepcji polskiej 4 w duchu ideż Jagiellońskiej» 


Niestety, reakcja ze strory nacjom listycznych kóry moski ews- 
kich i zakusy dynastycznych kół polskich, pogłębione przeciwignstwa” 
mi na tle wyznaniowym, sprawę pojednania polsko-moskisewskiago utrąca= 
Ją i zaprzepaszczają, Ostatecznie Wżładyszawowi pozostanie tylko czczy 
tytuł oerski bez korony, Moskwie klęska wojenna i nowa dynastia Ro- 
manowych, a Polsce dostaje się z powotem Śmolehsk, który po cało 
rocznym oblężeniu żołnierz polski adobywa szturmem 13 czerwa 1611 re 
1 zwraca Rzplitej:. 


„ .. 0d tej- chwili próba ugody upada 1 drogi polsko-moski swskie 
rozchodzą. stę. Następuje kilkule mia jeszcze wolka, nowa wyprawa krów 
lewicza Władysława po koroną, która jednak stanu rzeczy zmienić nie 
zdołała, Ta ll-mletnia wojna uległa ostatecznie przerwie w rozejmie 
Deulihsk/m w 1618 r., który usankcjonowaźł. odzyskany, polską przerarą 
we wschodniej muropie, Trwała ona przez resztą panowania Zyímunta 
LIF i Władysława IV. Nie zdołax jej złamać ani nowy aajazd Moskwy na 
Polskę po śsmiereoi Zygmunta ITË w gorących dniach bezkrólewia, porą- 
czony - z próbą zaskoczenia i zdobycia Smoleńska w listopadzie 1638 re 
wtedy bowiem niezłomną obrona tej twierdzy 1 odsiecz Władysława IV 
zmienia ową nisudolną ofensywą moskiewską na jeszcze jedną klęskę, : 

w dniu 24.1.1634 r. 4 na jedną z najcoląższych kapitulacji, jakiej 
wojska mósk iewskie w dziejach swych doznały . 


e 
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Okazja ta nadeszła w 20 let potom 


torsko-szwedzkiego, który rozlał się z siłą lawiny nad umęczoną zle= 
miş Rzplitej w połowie XVII w. Kryzys wojenny, w jakim znalazła się 
Polska wskutek powstenia Chmielnickiego w 1648 re, otwarł przed Mosk- 
wą zbyt wielkie nadzieje zrealizwania swoich marzeń o zajęciu zi m 
ruskich i powetowaniu ostatnich klęsk smoleńskich, by miar pozostać 
boz echa na carskim dworze: bę dar, perejasławską z 8.1. 1654 r, Chmiel- 
nicki poddał siebie wraz z całą Ukreiną 1 Kijowem carowi i to skło- 


niro ostatecznie Moskwą do zerwania pokoju i wypowiedzenia wojny « 


Opsnovanic Kijowa ułatwiło wojskom carskim po raz pi wszy 
dostęp do małoruskiezżo szlaku wojennego, provadz:ceso przez Ruś po- 
łudniową wsłąb Polski. Dnia 10 września 1654 r. po parotygodniowej 
obronie pada Smolehsk, otwierając i drugą drogę ve, db Litwy, po czym 
olbrzymie armie moskiewskie ruszeją na podbicie Rzplitej. W latach 
1654-1655 wywiązuje się więc nowa zacięta wojna Litwy i Korony z 
przemocą najezdnika , Następują kląski litewskie pod Boryso wem, upa= 
dek Wilna i Kowna, polskie zwyciąstwo pod Ochne towem i porażka wojsk 
koronnych pod Gródkiem i dopiero interwencją propolsta ze strony 
Tatarów od południa a najazd Polski wzez Szwedów od północy położyły 
kres tej walce, Pod wpływem pojawienia sis na Litwie wojsk szwedzkich, 
teso wspólnego wroga zarówno Polski jak i Moskwy, oba kre je podają 
sobie rok; i podpisujy w Niemieżu w 71655 r. rozejm, celem walki z no- 
wym nejezdnikiem, zarówno zrożnym dle jednych jak dla drugich. 


Przez trzy lata trwało to zawieszenie broni, podozas którego 
Polacy i Moskale mieli możność niejednokrotnie wspólnie walczyć prze- 
ciw najezdzcy szwedzkiemu; dopiero koniec wojny szwedzkiej, wyparcie 
Kaerolea-Gustawa z granic Rzplitej i rozwianie się nadziei moskiews- 
kich na uznsnie ze strony Rzplitej osvatnich grabieży, spowodowało - 
w 1659 r, zerwanie rozejmu i podjącie dalszej walki, Walki, która 
mimo dużezo wyczerpania Rzplitej lO-letnimi bojemi i klęskami jesz- 
cze raz okazała wyższość orąża polskiego nad armismi cara. Rozpoczy” 
na się ta w¿lka w 1659 r. i jest jakby jednym nowym pasmem zwycięstw 
i sukcesów żołnierza polskiego. Zwyci gstwa pod Konotopem, Kubar.em, 
Lachowiczami, Basią, Druckiem, a przede wszystkim wspaniały sukces 
Jerzego Lubomir iego pod Cuinowem, który olbrzymią armię Szerme- 
towa zmusił do bezwarunkowej kapitulacji, oto sukcesy 1660 r. Rok. 
następny daje zwycięstwo pod Kuszlikami i odebranie Wilna. Rok 1665 - 
zupisuje się w rocznikach oręża polskiego sukcesami pod Boryspolem, 
Romnami i Nowogrodem Siewierskim. Wreszcie walka przerzuca się ku 
bramie smolehskiej i na Zadnieprze, ze cony polskiej kawalerii do- 
oierają w pobliże Moskwy i można było spodziewać sią, że rycerski 
Jan-Kazimierz wymusi na carze po rez ezwerty z kolei zwyciąskie za- 
kohczenie wojny. Niestety, zbyt wielkie było wyczerpanie kra ju roz- 
przzżonego inwazjami, anarchi4 sejmów oraz konfederacj mi niepłat- 
nych wojsk Rzplitej, by mimo boha terstwa wodzów i żołnierzy można - 
było walką dalej kontynuować, i by zwycięskiemu przebiegowi operacji 
nadat odpowi edni walor w politycznych układach .« 


Pod wpływem niebezpieczehstwa tureckiego, które z nową siłą 
zerysowało się u południowych granic aarówno Polski jak 1 Moskwy, 


oba kraje podaży sobie dłonie £ podpiseły w 1667 re po długich per- 
traktaci aal roze jdm we wsi Andruszowie» 


Po późłtorewi akowej walce, po 13 latach wojny, Polacy po raz 
pierwszy w dziejach trszygnowaji dobrowolnie z uzyskanej przewagi» 
Albowiem dawaiż+ zgodą na pozostawienie Smolehska w rękach Moskwy; 
zrzekali sią cvużego niemal Zadnieprza a nawet oddawali ( prowizo- 
rycznie na dwa iata ) sam Kijów. Ustępowali dlatego, ponieważ po- 
nad tymit ofiaramż ma Jaczy ża sie wieczysta zgoda obu narodów, na-. 
dzieje ma unię obu reiżgii, oraz możliwość wspólnej elekcji care- 
wicze na: tron polski i mosx1e Ws de Rozejm ten, zawarty na 15 lat, 
miaz być z czasem zamieniony na pokój ostateczny. Doszedł on rze- 
czywiscie do sku5ku w maju 1686 r. w traktacie Grzymułtowskiego; 

w REPO ŚY jednak podpisu, przesłanki kier ujące umysłami twórców 
Andrusz OWA JUŻ istnieć pipe ters, tak że zamżast korzyści stał się 
on dokumentem polskiego ustępstwa politycznego i przechylił szalą 


2 
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Pakt andtuszowskie, zamienione w: 1686 re przez Grzy mułtows- 
ki ego na pokój, staży phi z punksu widzenia sai kare [> terytorial- 
nej trakta tom dzugotrwałym, gdyż wbrew dotychezesowym zwyczajom 
przetzwaeł boz zmien przez wiek cały, aż do pi ST ES zego rozbioru. Nie 
znaczy jednak, żeby był wyraz zem sukcesu >olskiegzo, lub żeby kładł 
tamę delsze j ekspansi rosyiskicj ku zachodowie Wprost przeciwniey 
z półtoreowiekow=j walki o SmoleŃsk Poi SKB wychodziXxa ostatecznie po- 
bita, gdyż zostawiała w ręiach Moskwy tę strategiczną bramę, jak 
również bi jów, który tekis był ważnym přrzyczórkiem mostowym tego 
ES ET go frontu polsto-rosyjsgiegor 


temu stanowi rzeczy Polska NÓBZE | urzeciwstawiś wew- 
a dE gotową do ofiar, lub do ta ki ego oporu jak 
poc Cohma tornem ozy Kłuszynem, rzecz byłaby jesz- 

cze do zniesi 6n: a, bo z nadzieją rewżnûyraoji i poprawy ewent. sy” 
tuacji: Cóż, kiedy ten stan poli tycz ny pie egi sią rómaocześnie z 
wewaęgtrznym BOZ $ BY 'ojem Rzpliitej, który wreszcie za czasów saskich 
doszsśdł do smzytu enarchii i upadku, zy samobó jezym rozbro jeniu 
przez Polskę swych siż zbrojnych na sejmie 1717 ro W tych okolicz- 
nożojacn ujemne skutki traktatu Grzymiłtowskiego wystąpiły jeszcze 
silniej, bo nie A des formalnie stanu pokojowego, . otwierały: 
przed Rosją, wzmocnioną refommami Piotra Wielkiego, możliwości 
dalszej ekspansji poli życznej w ramach daleko szerszych i głębszych, 
aż do cażkow it ago opanowania RzpLI Co) 4 


W tym więc Kierunku pre cowa ð Będzie Rosja przez cały wiek 
XVIII. Dziażając zaczepnie na skrzydłach raddnieprzańskiej gamni- 
cy i umacniając się w szeregu wojen w kro ach nadbałtyckich 4 nad 


morzem Cz2rnym, równocześnie pods jmuje Rosja w tym wieku pokojowy 
wsłąb Polski penetracis, którs w 30 let po traektzcie Grzymułt ows- 
kiezo nabierze dzi?ki trektatom z 1717 r. cherskteru nietylko poli- 
tycznej przewoci, ale wprost protektore tu, nerzucaj:ce RO RzDLi tej 
warunki współżycia i ograniczenie suwerenności. Penetracja ta prze- 
jawioć się bdzie bądź w formie zwarancji " wolności " polskich, 
bądż przez interweację w elexojech na rzecz ulezłych sobie k:udvda- 
tów, bądź przez branie w obronę różnowierców, Drzy czym wszelki 
sprzeciw czy opozycja duszone bądz, zbrojną interwene ją, ułatwioną 
przez posiadznie Smoleńsk” i «i jowa .. 


W ten sposób przz rana półtorawiekowej bitwy o Smolehs« odbi- 
ła sią ujemnie me de lszych losach Rzplitej w XVIII w. Upadek Pols- 
ki był tak wielki, że skutki tej klęski począto dostrzegać dopiero 
w pokoleniu Po aków, które doszło do gxosu w II połowie XVIII vepo 
reformach Leszczyńs'diego i Lonarskiego+ Wtedy wreszcie zerwano się 
do boju z zalewa jącą przemocy wroga, choć było zapóźno. Bohctirsei 
poryw konfederatów barskich 1768-1771) sprowadził kląskę pierwsze- 
20 rozbioru. Próba naprawy Rzplitej na Sejmie 4-letnim í Kons tytucja 
3 Maja sprowadziły nie pomyslną dla oręża polski ago wojną 1792 r. i 
rozbiór drugi. Insurekc j: Fościuszkomska, Racławice, Maciejowice, 

i rzeż Prazi - trazedię rozbioru trzeciego i wymszanie Polski z kar- 
ty politycznej Zuropy » 


Powyższa klęska rozbiorcza likwidująca ne przeciąg 123 lat 
niepod lezłość Pahstwa Polskiego, nie potrafiła jednak przexreślić 
istoty konfliktu polsko-rosyjskiego, tak że przez cały XIX wiek wo 
łać on bgdzie o swe załat”ienie. Już w 10 lat po trzecim rozbiorze, 
podczas najzorątszej zawi eruchy napoleońskiej w 1805 r. wypływa on 
na powierzchnię życia politycznego w postact plenów Czartoryskiego 
odbudowanie Rzplitej w re ech Unii z Rosję pod berłem Llersencra T,- 
przejawia się potem wsród patriotów Księstwa varszaus kiego w formie 
koncepcji antyrosyjskiej w trakcie przygotowań do wyprawy na Ros ję 
w 1812 r., - przy czym obie te myśli zmierzały do odbudowanie Pols- 
ki w przedrozbiorowych «r nicech . Ostatecznie urzeczywistniły si ę 
te plany podczzs obred ««on”resu 'iedehsk:ezo 1815 r. w psradoksal- 
nej i skarłowaciałej posteci liberslnezo Królestwo Ionqresowego, 
związanego unią z samowładnym ce ratem, 


W t.ki to sposó» złęboka idea unii polsko-rosyjskiej, pbrzy- 
bwiecająca Jaziellonom, Batorym i Wszom, wyszła w 1815 r. w formie 
nietylko odwróconej, lecz jakby wyna turzonej w swym znieksztełceniu: 
Urodziła się, by odrazu postawić na porządku dziennym problem sra- 
nic wschodnich żadnym rozbiorem nie wymazany i EROJĄNE ze nim za- 
gadnienie tak zwanych ziem zabranych, tej. Litwy, fodola i Wożvnia, 
porusza jąc kwestią ich przynależności. Jak więc w XVI i XVII wisku, 
tak i w powiedehskich latech wieku XIX odnowiła sig między Polską 
ż Rosją zaszdnicza dyskusja, podczas której Polacy sysuną nie tyl- 
ko prawne tytuły swej tredycji dziejowej, żadnym faktem do kon: nym 
nie dającej się przekreślić , sle także formalne zobowązsnia s:mego 
cesarza l.leksanira z lat 1805-1815 co do przyłączenia tych ziem Co 


Królestwa, Kwestia ta wchodzi istotnie na grunt politycznej reali- 
zacji w latach 1817-1820 i dopiero później pod wpływem zmienionych 
warunków ,ulegnie rewizji i odroczeniu,które w tę nova powiedeńską 
próbę pojednania obu narodów wprowadzą zgrzyt i dysonanse.- 


Pogiębiać się będzie to nieporozumienie z każdym rokiem rzą- 
dów Mikołaja I, aż wreszcie stanie sig jedną z przyczyn konfliktu, 
który ostatecznie wybuchnie płomieniem powstania 29 listopada 1830r. 
Tak więc w roku 1830 odnowioną zostanie odwieczna walka polsko=ro- 
syjska,która poprzez przegrana kampanię 1831r. „poprzez klęskę pow- 
stania 1863 r.,poprzez rewolucję 1905 r. i bohaterskie walki Legio= 
nów Piłsudskiego 1914-1916 toczyć się będzie długą nicią walki jaw- 
nej czy podziemne j,ale zawsze czynnej aż do rewolucji rosyjskiej i 
przewrotu 1917r, BPO 


il tej sytuacji proklamaciją rewolucyjnego rządu rosyjskiego 
z 9S0.111.1917r. w której naród rosyjski przyznał "polskiemu brat- 
niemu narodowi pełne prawo stanowienia o swym losie według własnej 
woli" :i pizyrzukk; se Sdrpzmóżś mu do utworzenia niezawisłego pań- 
stwa polskiego ze wszystkich terytoriów,w których Polacy tworzą 
większość", państwa "połączonego z Rosją wolną unią militarną", był 
krokiem pierwszym na drodze nowej dla Rósji i, jak dotąd, niezwykłej. 
Krokiem dalszym byża deklaracja rządu sowieckiego z 9 kwietnia 
1918r. ,w której Lenin imieniem Rosji unieważnił wszystkie akty do- 
tyczące rozbiorów Polski z lat 1772, 1793 i 1795, oraz wszystkie 
dalsze akty dotyczące rozbiorów Polski aż po rok 1833, Fakt ten zo- 
stał podany przez rząd sowiecki do wiadomości nota z 3.X.1918r, 
„a Więc jeszcze przed objęciem władży w kraju przez Rząd Polski Nie- 
podległej, W ten sposób po 122 latach zmagań Rosja uznała teoretycz- 
nie prawo Polski do powrotu do granic przedrozbiorowych i to w mo- 
-«mencie,gdy kleska Niemiec otwarła przed Józefem Piłsudskim bramy 
więzienia, a przed Polską zjawił się cud Zmartwychwstania, 


Ve 


Dziejową zasługa Piłsudskiego wobec Narodu pozostanie, że 
przystępując w listopadzie 1918 r. do odbudowy Państwa Polskiego 
wśród ogólnego chaosu politycznego w Europie Środkowej i wschod- 
niej,zdecydował się "obrócić tak daleko koło historii,aby wielka 
Rzeczpospolita Polska stała się jak największa potęga nie tylko - 
wojenną, lecz także kulturalna na całym Wschodzie", 


__ Zadanie.to urzeczywistnicne być mogło nie inaczej, jak 
w drodze gruntownego rozstrzygnięcia zagadnień polsko-rosy jskich, 
pozostających w zawieszeniu jeszcze od rozbiorów. Rozumiał to Pił- 
sudski, gdy przedstawicielom rządu angielskiego,nalegającym w 1919r, 
na zawarcie pokoju z Rosją na zasadzie "Polska silna - przyjaciół- 
Eq Rosji", ~ oświadczył: "Dobrze,ale poprzednio muszą być usunięte 
ślady napaści Rosji ne Polskę - ślady rozbiorów". Rozumial on przez 
to konieczność opuszczenia przez Rosję terytoriów Rzeczypospolitej, 
zajętych podczas rozbiorów. 3 


| Tak sprawą stawiając, Piłsudski nawiązywał swoją decyzję i wo- 

1ą Polski odrodzonej do tej mrzedrozbiorowej przeszłości i polską 
rację stanu przestewiał na te tory, którymi ongiś ludzie Jagiellonów, 
Batorych i Wazów działali. Mówiąc je% słowami, " Polska osiągnąwszy 
największy skarb na ziemi, t.j. NOlnosè, zdecydowała się wte dy odrzu- 
cić wszystko to, co wolności zagraża, jak ne jda lej od swych granie ", 
czyli po za granice historyczne dawnej Rzplitej . 


o" postawiłem sobie niezależnie od nikogo już w 1918 r. wyrążny 
cel dla wojny z Sowietami - pisał On.- Zdecydowałem mianowicie natę- 
żyć siły, aby możliwie deleko od miejsca, gdzie się nowe życie wyk-U- 
 wało i wykuwało, obaliś wszelkie zakusy narzucenia raz jeszcze ży- 
cia obcego, życia nie urz:ydzonago przez nas samych ." Piłsudski de- 
cydował się więc na wojną, Zdyż zdewał sobie sprawę, że Rosja Sowiec- 
ka mimo oficjalnych oswiadczeń snulujycych rozbiory zawsze będzie dą- 
żyb do ekspansji i opanowania Polski. " Bez względu na to, jaki bę- 
dzie jej rzyd - mówił w 1219 r. - Ros ja jest zmciekle imperialistyoz- 
na. Jist to zasadniczy rys jej charskteru politycznego. Pols«a stano- 
wi zaporą przeciwko imperielizmowi słowiańskiemu bez wzelędu na to, 
czy jest carski czy bolszewicki " - | 


Wypadki 1920 r. potwierdziły prawdziwość tych słów. Kiedy bo- 
wiem Piłsudski pod osłoną polskich bagnetów przystąpił do odbudowa — 
nia w ramach dawnej Rzplitej nowego stanu polityczne 20 między Bedty- 
kiem a morzem Czarnym i zdy słowa tekie jak N.Xs. Litewskie, Biażo- 
ruś i Ukreina poczęły nabiereść nie tylko żywych kształtów, ale dan- 
nej Jaziellohskiej wymowy i tresci, - z tą chwilą zerwała sit Od 
wschodu, jak ongiś za czasów starej Moskwy, rosy jska reakcja i ude- 
rzyłe z siłą lawiny w otwarte ziemie Rzplitej. 


Od bramy smoleńskiej i od Kijowa utartymi szlakemi dawnych in- 
wazji Iwanów Srogich, Buturlinów, Szeremetowych i Suworowych, runęły 
znowu armie bolszewickie Tuhaczewskiego, kiesując się wyprobowanym 
manewrem Paskiewicza w samo serce Państwa, ku Warszawie: Polski rząd 
rewolucyjny pod sowieckim pro tekto ret em, redukcja armii, i granice 
nie wychodzące poza linią Bugu, oto koncepcja przyszłej Polski, z 
który szły do zwycięstwe czerwone wojs ka Tuhaczewskiego. Lecz ZWy- 
cięstwo to na szczęście nie doszło do skutku . 


Kiedy bowiem dywizje sowieckie krwawiły się w zoo ięóym boju 
na przedpolach Tarszawy, usi łujęc szturmem wziąć Stolicą, spe dł na 
nie w dniu 15 sierpnia, niczym grom z jasnego nieba, potężny cios 
armii Piłsudskiego z pod Dęblina, który siły swego uderzenia nie tyl- 
ko zmiażdżył ofensywą wojsk rosyjskich, ale odcinając im odwrót; 
ucieczką zamienił w peniką i w pogrom zupełny. Rozmiary klęski po- 
słębiła w parą tysodni później nowa zwycięska bitva stoczona przez 
Pi łsudskiezżo nad Niemnem, który rozbijając nome armie bolszamwiokie 
at afe ostatni możliwośb ofensywną Moskwy przeciw Polsce odrodzo- 
ne a » 


To niespodziewane dle swiata i wprost cudowne zwycięstwo nad 


Wisłą było drugą największą zasługą Piłsudskiego. Dzięki jego wojennej 
decyzji 1 niezłomnej woli zwycięstwa, popartej przez bohaterski wys i- 
zek nadero Narodu, Polska własnym pozostawiona siłom i wyczerpana ty- 
lolstnig wojną odniosła na nowo wsper iałe zwycięstwo, dorzucąjąc no- 
wy 1186 chwały do długiej serii zwyciaskich wojen żołnierza polskie- 
go na tym froncie granic., Dnia 18 pażdziernika 1920 r. nastąpiło za- 
wieszenie broni, które w 5 miesięcy potem, 18 marca 1921 r. zamieniło 
się u: traktat pokojowy w Rydze * 


Jakkolwiek pokój ten nie zrealizował jeszcze tych wspaniałych 
planów, jakie Piłsudski sobie i Rzplitej do wykonenia zskreślił, jed- 
nek dał podstawę do " polskiego " pokoju na wschodzie, stwarzał dla 

aszego pahstwa trwałe podstawy do delszezo życia i samodzielnego by- 
tu, oraz czynił z "olski silny dsrodek przyszłej federacji mniejszych 
państw w tej częsci Europy, która wyjść mieła z dalszego biegu wypad- 
ków. Był ten pokój przede wszystkim uwi eńczeniem zwycięstwa, zdyż w 
drodze kompromisu stwarzał ne dłuższe czasy sprawiedliwe podstawy del- 
szego współżycia Polski z Rosją • | 


VI» 


Były w dziejach naszych bitwy i większe i krwawsze i potężniej- 
sz8 co do rozmiaru strategicznego napięcia, sle żadna chyba nie była 
w skutkach bardziej doniosła. Jedem z pisarzy angielskich porómując 
bitwę warszawską ze zwycięstwem Sobieskiego pod Wiedniem, stwierdzał, 
że jak tamta uwalniając %uropą od grożby półksiężyca była ostatnim 
donioasłym w skutkoch czynem wojennym przedrozbiorowej Rzplitej, - 
tak ta z 15 sierpnia 1920 r. rómie doniosła, zdyż ocalajica Europe 
od zalemu bolszewickiego, była pierwszym wielkim czynem Polski Odro- 
dzone je 


Przerzucając nasza wagi na płaszczyzną stosunków polsko-ro- 
syjskich, które w skróconym całokształcie staraliśmy się przeodstamió, 
możemy również powiedzieć, że zwycięstwo warszawskie jukby streści- 
ło w sobie i zreasumowało oałą istotą 500-letniawo santazonizmu pols- 
ko-rosyjskiEgo i wszystkie jezo cechy, oraz że nadała temu zasadnie- 
niu wyrzz nowy i zasadniczy, Lata dzie jów polskich 1919-1979 4 krwa- 
wy kryzys lat obeomych dają temu twierdzeniu pełną wymową i całkowi- 
te potwierdzenie. Bo rzeczywiście można powiedzieć, że czyn warszaws- 
ki ofmrócił kartę historii. | 


Bój ten bowiem przede wszystkim zadecydował o de lszym przebie- 
su kompanii 1920 r. i nadał tejże wyrsżne i nieodwołalnie zwyci ęskie 
dls oręża. polskiego rozstrzysgnięcie. czeco żadne dewniejsze zwc igst- 
wo w poprzednich wojnach osiy:n4ć nic było w stenie . 


Zwycięstwo warszawskie rozstrzynse ło de lej o wschodniej grani- 
cy Rzplitej, wprow:dzając w dyskusją nod trektat em pokojowym argu- 


ment najważniejszy dla naszych prew i pretensji historycznych, jak 
również zadecydowało, jaką postać terytorialny przybierze Polsko Od- 
rodzona i jaky bądzie renrezent ować siłą s 


Kłśdła One tamę irori 72s%ycznsrn pochodowi bolszewizmu na 
Zachód i tym samym wytyczażo granice cywilizacji europejskiej, od- 
dzie lając wyrazniej niż kiedykolwiek przed tym Europę od Azji, świat 
łaciński od bizantyjskiej iioskwy, wolność od niewoli. 


Było to pierwsze od czasów Cudnowa t.j. od 260 lat wielkie 
zwycięstwo nad Moskwą, przez które to Polska nie tylko zerwała kej- 
dany materialnego i moralnego nacisku i przewagi woli obcej, jakie 
ciążyły nad nis od czasów sejmu niemego z 1717 re, - ale co wi ęcej, 
oddaj;c Polsce zaufanie we własną potęgę i w moc własnego ducha i 
w wartość tych wszystkich idzałów, które były kapitałem naszego pos- 
tannictwa dziejowego, przywracało między obu tymi pahstrami równowa- 


+ 


żę moro lną i polityczną, zwichniętę od początków XVIII stulecia. 


Te cechy wyżej podkre$lone terytorialne, cywilizacyjne, rów- 
sił i misji dziejowej, ws:yda tuione podczes wojny bolszewiec- 

a prze jewiające sią w całoksz ta łcie polsko-moskiewskich sto- 
sunków w przyszłosci, zrealizowane zost aży dzięki zwycięstwu war- 
szawskiemu po raz pierwszy w sposób pełniejszy niż kiedykolwiek przed- 
tem. A przecież były to zagadnienia, o które przez tyle vieków i 
poprzez wszystkie wojny moskiewskie wslezono i z rame ch których usi- 
towano rozwi jać v naszej przeszłości nasze możliwości polityczne i 
cywilizacyjne o 


| 7 ten sposób Piłsudski zwycięskim mieczem swym zakreślił mię- 
dzy Polską a Moskwa granice nie tylko materialne, ale i duchome,roz- 
graniczył siły moralne obu narodów i mytknąż szleki, którymi Pols- 
ka jutra będzie iść musieła, jesli zechce być vielkością, do jakiej 
Ją Opatrzność, 1000 lat historii 3 »osłemiictwo dzie jowe powo łały a 


I w tym leży główna siła zwycięstwa z 15 sierpnia 1980 roku. 
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Witold Bunikiewicz. 


"RAPORT 


Posyłam najpostusznicj raport mej komendzie 

z placówki w zaufaniu siódmej zdany rocie,- 

Jax pomnę, jutro miesiąc upływać już będzie, 

Gdy stoimy niczłomnie w żarze i spiekocie, af 

w deszczu, ogniu i chłodzie, lecz garść mych żołnierzy, 
skmieniała w tym znoju przywarta do źleba 

i niech jeszcze po stokroć Z nami wróż się zmierzy, 

to zawyje z wściekłości, klątwę śląc ku niebu. 


Posyłam ranny raport: Dziś przed słońca świtem, 
ledwie jutrznia na niebie przetarła powieki, 

runął wróg ku nam ławą, ćma ,korytem zwitem, 

ziejące lawy ołowiu i płomienia rzeki. 

Nietrwożni na placówce, drmize z ognistych deszczy, 
ostalim niezachwiani, choć szarpał szeregi, 
granatów głuchy łoskot i plusk kul złowieszczy, 
ryjąc wyrwy ogniste ,żłobiąc krwawe ściegi. 


Dzierżymy okop silnic... Z drugiej roty 

sam jeden pozostałem - reszta padła w chwale, 
żołnierzom dając przykład męstwa i ochoty, 

- Dla zmarłych o krzyżyki proszę, generale, =- . 
Podporucznik mój ~ smutkiem serce dotąd wzbiera, 
Gdy wspomnę, jak mu ciało rozdarły Xartacze, 

na puch się stoczył ziemi z zżegtem bohatera, 
wiedząc,ż6 nawet po nim druh dziś nie zapłacze, ` 


Chorążowie dwaj legli, Jedno -dziecko prawie 

w świat dopiero wylcciał od pieszczot matusi, 
gdy kula pierś przeszyła; podniósł oczy łzawie 
i pytał, czy to prawda,że umierać nusi, | 
gdyśmy składoli ciało w strzeleckim madole, 
patrzyło niebo jasne, a jutrzenka złota `. 
pocałunek na martwen ułożyła czole.: s 

i honor mu oddałe salwą cała rota, 


I honor mu oddała gęsta tyreliera, 

i dreszczem palby okop wrogów zamroziła, 

by wiedzieli,że darmo u nas nie umiera 
najmłodszy z bohaterów, a każda mogiła, 

co martwym kopcem piasku poziera z oddali 

i świeci po równinach brózdami szaremi, 

jest ołtarzem, gdzie tysiące sere znów się zapali, 
by nowo ślubowanie świętej złożyć ziemi, 
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Taka mgźna ochota owładnęła dusze | 

i taka żądzą zwycięstw rozżarci żołnierze, 

że nieraz Ślepy zapał ostro karcić muszę, 

gdy szaleństwo przewagę nad rozsądkiem bierze, 
Skoro noc jeno gwiazdy na niebie rozpali 

i ciemne mroki wokół na pola rozpatrze, 

pijani zwycięstw szałem rwę naprzód zuchwnali, 
by w piersi nieprzyjeciół wbić bagnetów ostrze, 


I Krwi ich draźńi zapach i jęk grozy miota 

i pomsty sen trucizną spokój nasz rozsprzęga, 
zdaje mi sig, że nie moja strnżuje już rota, 
lecz ridmowa wpełzła z podziemi potęga, 

I oczy krwią nabiegłe ślepo w polu szczerem 
i na czarne pustkowia czujny słuch wytęża, 
rychło znowu obfitym nasyci się żerem 

i napoi hałasem Śmierci i oręża... 


Jzekam dalszych rozkazów. Garść moich żołnierzy, . 
co płomiehiem zapału w jeden łańcuch skutn, 
wystarczy,aby legnać na wrogiej rubieży 

i strażować jak dziejów niezłonna reduta, 
jadzieja nas pokrzepia,że nad piasków łoże, 

dokad codzień strugami krew serdeczna spływa, 
nowe słońce w królewskiej chwale wyjrzeć może 

1 gotony strój wdzieje Ziemia nieszezęślina. 


Józef Aleksnndor Gałuszka. 


PIŁSUDSKI 


Franek wybiegł z pociągu,zarzucił płaszcz szary 
na ramiona i mundur wygładził na gobie - SR 
wszedł cigżko do bufetu, swe niedźwiedzie bary 

kołysząae nieporadnie w takt na strony obie. ~ 


Na długich rapciach włóczył ułańska szablicç, 
ostrogami podźwaniał rozmaszyście, srodze: 
każdy ktokolwiek spojrzał w jego mroczne lice 
umykał, jeśli stanął mu przypadkiem w drodze. . 


Na front jedzie, wige pije - pije na otuchę... 
Wszystko mu jedno... czapkę zasunął w tył głowy... 
 Przechylił jeden kielich: siarczystą siwuchę 
wysączył do dna — kazał znów kieliszek nomy.,, 
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 Wypił, lecz w butnej głowy mocnem przechyleniu 
zobaczył wprost na ścianie portret Naczelnika: 
czoło, jakoby w chmury gradowej zacieniu 

i wzrok,co pierś pioruncu do serca przenika, 


Franek czoło osępił: patrzyli na siebie, 

jak dwie moce - patrzyli oczyma mroeznemi: 

módz,co się w chmurach orłem na akrzydłach kolebie 
noże na zatracenie gdzieś w świata pustyni... 


ese Hezwał mnie On od roli, od dzieci, od żony - 
. 14 on chłop polski, twardo stojący na ziemi. 
-. ,Zaweznał on na boje, na śmierć miljońy.«. n. 
ale On wódz...Naczelnik = ponoć wie;eo czyni... 


I widział Go raz drugi... Gwiazdy migotały: 
rozguiegdzi ło się niebo nad pobojowiskiem..., 


-n Franek ranny Śmiertelnie leżał we krwi cały 


na jakiemś traw zawiędłych podesłaniu Śliskiem. 


A Śmierć chodziła polem, chytra ladaeznica,| 77 
. Otulajac suc gnaty "stretnym łachcn burym sM 


|. "8Zeżerzyłą do każde.jo suc potworne Tiea, ~i 
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tręcając `. konających żardzistym kosturem. 


1 wtedy Franek widział twarz Wodza raz drugi... 
M jakiejś wielkiej zadumie, w osgpieniu sroziem 
gzedł, by duch jasny w świetle księżycowej srugt 
cichy, jakby rachunek zdający przed Bogiem... ` 


I te oczy podobne piorunowym zzrzytom 
..roztopiły się w cichym,łagodnym lazurze -= 


-, patrzyły hen w bezmiary ku dalekim świtom 


-. F pustkę za pobojowiskiem, poprzez dwie łzy duże... 
' Łzy,których nigdy, nigdy nie widzieli ludzie, 

bo Jemu łez nie wolno uronić z pod ponteEl ,;.. 

Iść Mu znaczone było w męczeństwie i trudzie 4 

i zamilczeć o sercu, jak kamienny człowiełk,». 


|. Franek, co go Wódz wezwał w boje na zatratg,: | 
widział te łzy; łzy-gwiazdy, n nicb drżące pustyni... 
i wargi jego skrzepłe, już WYÓŁLOdOWABĆ | 1: =... — 
sżeptały: On nasz Ojciec, ponoć wie, co czyni... 


BITWA NAD WISŁA. 


Odrodzona. w listopadzie 1918 roku, Polska na samym początku 
swo jego istnienia znalazła sią w wirze wojny. Zli sąsiedzi bądź zaj- 
mowali wielkie połacie naszej ziemi, bądż wyciągali ku niej drapież- 
ne szpony. Trzeba było krwawym wysiłkiem obronić Lwów i Cieszyn, . 
odebrać Niemcom Poznań, wyzwolić z bolszewickiej niewoli Wilno. Two- 
rzone z wielkim pośpiechem wojsko, chociaż nieliczne, słabo wyświ- 
czone i żle uzbrojone, godnie odpowiadało bohaterskiej tradycji daw- 
nego rycerstwa polskiego: Stopniowo, po długich miesiącach bojów,pra- 
wie wszystkie ziemie kresowe ZO sta dy oswobodzone. a żołnierz polski 
stanął na dawnych szlakach rycerskich u brzegów Dżwiny i Dniepru. 


Jednak nasz wschodni sąsiad, choć głosi 4 hasła wolności ludów, 
nie mógł pogodzić sią z utraty łupów, zdobytych -niegdy.ż przez Kata- 
Trzyną. Komunistyczna: Rosja wytążyła wszystkie swoje ogromne siły do 
rozstrzyga jącego pojedynku z Polską. W koficu:ozerwca: 1920 roku chma- 
ra kawalerii sowieckiej pod dowództwem Budiennego zwaliła się na 
front polski na Ukrainie, a rozerwawszy go, poczęła: szerzyć panikę 
na tyłach naszych oddziałów, Wkrótce potem, w początkach lipca, 
spadła na półńocną część. frontu polskie-go, pomiądzy Dżwiną i Berezy- 
ną, straszliwa nawązniea kilku armii rosyjskich pod. dowództwem Tuha - 
czewsk iego. Mimo bezgranieznego poświ ocenia i ni eprawdopod obne go 
męstwa, słabsze liczebnie dywizje polskie musiały sig cofać w głąb 
kraju» Scieląc drogi odnrotu trubami poległych. „Wielka trwoga padła 
na cały naród, bo zdawało sią,- że już osta nia godzina. wybiła dla 
Polski. I chociaż tłumy ochotników zgłosiły sią do wojska, to nie- 
wiadomo było, czy siży nasze wystarczą i czy zdołają zatrz ymaż roz 
pzd wroga, upojonego powodzeniem. | 


W początkach sierpnia główne siły rosyjskie zacząły zbliżać 
siq ku Warszawie. Jednocześnie Budiennyj maszerował z Wołynia w kie- 
runku Lwowa, pragnąc owładnyć stolicą południowo-wsehodniej dzielni- 
cy Polski; Teraz musiała nastąpić bitwa rozstrzygająca, gdyż w razie 
upadku Warszawy groziła nam niechybnie utrata z takim trudem wywal- 
czonej niepodległości. k R WEE, LF; 

Późnym wieczorem 5-go sierpnia, gdy nad Warszawą zaległy już 
ciemności gorącej, letniej nocy, w jednym z pokojów Belwederu prze- 
chadzał się samotny i zamySlony człowiek w szaro-błękitnej kurtce 
legionisty, Od: czasu do czasu podchodził do stołu, zarzuconego sto- 
sem map. 1 raportów; rzucał z pod krzaczastych brwi. uważne i skupione 
spojrzenie ku zakreślonym węglem liniom frontu, wytyczał jakieś 
strzałki 1i.kółka, poczym znów rozpoczynał wądrówką. Zmarszczone czo- 
ło i niespokojne ruchy ryk owo ziyy, że w umyśle mieszkańca pałacu 


a 


. 


rozgrywałe sią ciężka walkae Istotnie, na pochylonych barkach samotni- 
ka spoczywax w tej chwi li Ci q4ar odpowiedzia lności za losy Polski. Z - 


powiedziax niedawno generełom i członkom rządu, że 6-go sierpnia wyda 
ostateczną decyzją i rozkazy do bitwy. Jeżeli teraz nie stworzy. planu 
Zwycięstwa, to za kilka dni, gdy nieprzyjaciel osiągnie brzegi Wisły; 
może już być ża późno. A:jakże opracować plan, zapewmiajycy powodzenie, 
gdy budować go trzeba w walce z samym sobą oraz wbrew woli i trwożli- 
wym podszeptom innych, często najbliższych współpracosników ? Zdrowy 
rożsydek przemavia za tym, że w miejscu, przeciwko którómu nieprzyja- 
ciel zwraca swój główny wysiłek, należy sią tylko bronić i to możli- 
wie szabymi sizamí, a zaoszcządzonym wojskiem uderzyć gdzieś z boków 
di nagle, w kierunku, z którego wróg nie oczekuje żadnego niebezpie- 
czeństwa, Lecz zagrożonym miejscem jest Warszawa, wielkie miasto,sto- 
lica panstwa. Wycofanie choćby jednego pułku spowoduje tutaj upadek 
ducha, obroha może się załamać, a wtedy cały plan zostanie zniweczony» 
Vigo chyka zostawić pod murami- stolicy prawie połową całej armii pols- 
kiej, która się tutaj zeorera P Lecz wówczas skąd wziąć siły, mające 
stworzyć grup3 zaczepną i wywalczyć zwyciąstwo ? Jeżeli sciągnie siq 
je z południa, to wówczas zostanie ono bez osłony» Francuzi. radzą cof- 
nąć cary fronit aż nad San i Wisłę, by zebranymi kožo Warszawy i Modli- 
na siłami zaatakować nawołnicę sowiecką od czoża. Tak, lecz wówczas, gdy 
by nawet manewr si? udał, zwyciąstwo byłoby połowiczne, gdyż nieprzy- 
jaciel mógtby się wycofeć spokojnie i bez poważniejszych strat. Nie, 
gdy Wszystko: już na ostatnią postawioną kart, trzeba znależć rozstrzy£ 
nigcie stanowcze, chośby smiertelnie ryzykowa-. RYTY | 


ió: A Mn „reż - 
Krótka, sierpniowa noc dobiega końca. Świt zastaje samotnika 
w legi onowej kurtce nad stosem map. Zmęczona twarz zakrzepła w spokoj- 
nym, surowym skupieniu. Z pod rząs biegną nabrzmia xe poczuciem pew- 
notci spojrzenia wzdłuż kółek, linij i strzałek, oznaczających kształt 
frontu, kierunki poruszeń i ugrupowanie dwóch wojsk, gotuj cych sig do: 
„walnej rozprówy '« ' 


każ": NagLe' w sesiednim pokoju rozlega się dźwięk ostróg. W otwartych 
drzwiach ukazuje się adiutant,me ldvjąc przybycie szefa sztabu general- 
nego. c ŚR z i 


Pes tað w szaro-bzękitnym mundurze prostuje sig. Z zacigniątych 
warg padają w kierunku przybyłego generała twarde, słowa decyzji. Przy- 
obleka sią w szatę sZoung w mące nad ludzkiego wysiłku myślowego stwo- 


rzony plan bitwy nad Wisłą . 


| Po awóch miesiącach bezus ta nne go odwrotu, jednolitą myślą uchwy= 
cone i jednym związane pianem, dywizje polskie zaczynają wreszcie czuć 
si? Ogniwami całości, zorganizowanej dla wielkich zadań. Nowy duch wstę- 
puje w ser ' przemęcwnych żołnierzy i dowódców. Poprzez szeregi wojs- 
ka idzie pi 4d otrzeżwienia, które przekształca się nagle w szalony ze 
pał, pewność i namiętną żądzę zwycięstwa. Krzepaie opór oddziałów, 
zasłaniających armiom sowieckim bezpośredni dostęp do Warszawy. Jedno- 
czesSnie odbywają się aniem i nócą jakieś tajemnicze poruszenia na wszy- 
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stkich drogach, leżących na południe od Warszawy, pomiędzy Wisłą a Bu- 
giem. To na rozkaz Naczelnego Wodza Odrysają si 3) pod osłoną nocy dy- 
wizje polskie od frontu nieprzyjeacielskiego i, schod ząc z dotychcza- 
sowej linii odwrotu, wiodącej na Warszawą, maszerują wbok, ku połud- 
niowi, w stron; wideł, które tworzą Wieprz i Wisła, oddalają sig na- 
pozór od pola przyszłej rozprawy. A nieprzyjaciel, zaślepiony wiz ją | 
zdobycia Warszawy i czekajycych tam łupów, nie dostrzega zmian,które 
zachodzą przed jego frontem, Wytążywszy wszystkie siły, dąży dniami i 
nocami ku stolicy. Spodziewając się zaś pod jej murami zdecyd owanego 
oporu, kieruje część swoich sił nieco na północ, aby przekroczyć Wisł* 
na zachód od Warszawy i powtórzyć.w ten sposób manewr feldmarszałka 


'.Paskiewicza, zdobywcy naszej stolicy z 1831 roku. W tej chwili sytuac- 


ja ar ii rosyjskiej przypomina boksera, który, zanadto będąc pemym 
zwyci stwa, zaczyna lekceważyć przeciwnika i odsłania szcz?k; na cios 
nieoczekiwany: Ty słabą stroną ugrupowania nieprzy jaciela staje się 
jego odsłonięte, w powietrzu zawieszone, lewe skrzydło. Orli wzrok pols- 
kiego wodza dostrzega to zaniedbanie: W tym miejs cu padnie cios roz- 
strzżygający. Wszystko zależy od wykonania » 


Lecz. nad, przy got ow m iem bitwy czuwa sam twórca jej planu,Mar- 
szałek Piłsudski. Pomiądzy 9 i 15 sierpnia odbywa sią przegrupowanie 
„wszystkich sił polskich. Najwiqksza grupa wojsk otrzymuje jako zadanie 

obroną Warszawy i dróg, do niej prowadzących. Naczelny Wódz żąda od 
tego odcinka tylko przetrwania, wygrania na czasie. Dowództwo tej 
cz 35¢i frontu powierzą gen. Hallerowi, oddając mu do dyspozycji armis 
I-szą, mającą bronić przedmieścia Warszawskiego (3adzymin) i armię 
V-tą gen. Sikorskiego, umieszczoną w widłach Wkry i Wisły w oparciu 
o Modlin. Generał Sikorski rozwiązuje swoje zadanie obronne w sposób 
zaczepny, zdobywając 15 sierpnia Nasielsk i wiążąc w ten sposób siły 
trzech armii sowieckich,przeznaczonych do obejścia Warszawy od półno- 
cy i przejścia Wisły starym paski eviozon skim sz lakiem gdzies między 
Płockiem i Włocławkiem « syty 


'Wwidźłach Wieprza i Wisły zbiera Marszałek Piłsudski w najwięk 
szej tajemnicy masą za cz pną: Utworzą ją najlepsze dywizje, a najod- 
powi edpowiedzial niej sze zadanie dostaną weterani legionowych bojów z, 
gemerałem Rydzem-Smigły": na czele. Zadaniem tej grupy jest manewr na 
skrzydło i tył głównych sił rosyjskich, atakujących Warszawą. Trzecia 
grupa, oddana pod dowództwo mężnego generała Lwaszki swicza, zasłoni. 
Lwów przed nwałnicą amii konnej Budiennego» Posiłków. spodz ie wać si 8 
może dopiero po zwyci qui wie o 


Nadchodzą rozstrzygające dnie» W sz zrogach wojska polskicgo..dos- 
pach dziąti olbrzymiej energii ministra wojny, geierała Sosn"owskie-- 
go, zaopatrzonych w broh i sorząęt bojowy, odradza si 3 17 nowo auch zuy- 
ciąst «a..Nixt już nie wątpo . że pod twardą roic, Naczelnego Woiza, ktć- 
ry. powiązał luzne do niedawna odcinki frontu w mądrą całość , zbliża 
się radosny przełom, 


15-go sierpnia straże przednie wojsk Tuhaczewskiego podchodzą 
pod Warszawą. Wywiązuje się tutaj niezmiernie krwawy i zacięty, trzy- 
dniowy bój, prowadzony ze zmiennym szczęściem, Są chrile smiertelne J 
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grozy, gdy pod naporem szturmów najlepszych dywizyj sowieckich pęka 
front polki pod Radzyminem i chwieje się lewe skrzydło obrony pod 
Mod linem, Dzięki bohaterskim przeciwuderzeniom udaje si; odzyskaś w 
dniu 19 sierpnia stracone pozyc je, ale sytuacja jest ciągle niemal 
tragiczna. Wódz rosyjski, sądząc, że tem straszliwy opór jest już os- 
tatni, że lada chwila jego pułki wtargną w ulice Warszawy, każe pro- 
vadzit szturm po szturmie, bez względu na straty i zm;czenie swoich 
żołnierzy» | 


Nagle, 16-go sierpnia, dochodzi go wieść niepokojąca. Jakieś 
.. nowe, nieznane siły polskie pojawiły się w widłach Wisły i Wieprza» 
 Tuhaczewski nie wierzy z początku. Zbyt mocno zaślepiony jest myślą, 
że pod Warszawą walczy cała polska armia, że tam odbywa sią główna 
"rozprawa » 


Ale grożne wieści potążnieją z godziny na godziną. Uchodzący 
„ zbiegowie opódwiadają, że od południa idzie pogrom. Na lewym skrzydle 
sowieckim wybucha panika, Zaczyna się ono zwijać, kłsbić, drżeć, aż 
wreszcie pęka, przerażone i oSlepione blaskiem straszliwej grozy» 


* A tymczasem pod osobistym kierownictwem Naczelnego Wodza mknie 
od Wieprza i Wisły na północ lawina masy zaczepnej frontu środkowego» 
Już dopada skrzydła krwawiącej pod Warszawą armii rosyjskiej i druzgoce 
je, łamie, wywraca i pzdzi w niepowstrzymanym pędzie na tyły, przeci- 
na drogi. odwrotowe,: niesie zgubę.. | 


| W ciągu dwóch dni, 17 i 18 sierpnia, wielka, zwycięska do nie- 
dawna armia rosyjska, ulega zupełnemu zniszczeniu. Dziesiątki tysięcy 
jehców, setki armat, wielkie zapasy sprzętu bojowego stoją sią naszą 
zdobyczą». Cafe dywizje nieprzyjacielskie, mając odwrót odciąt:, prze- 
chodzą granicą Prus W chodnich, szukając u Ni:mców ratunku przed pols- 
kim poscigiem. Europa zastyga z podziwu. Od czasów Napoleona świat. nie 
widział większego pogromu, w jednej bitwie osiągniętego. Od czasów 
Sobieskiego nie znała Polska równie wspaniałego zwyciąstwa . 
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Stach, uozeh VII klasy gimnazjalnej, siedział zamyślony nad ga- 
zetg. Już nie miał :żadnych wątpliwoś Ci. Nasza armia, cop ge RB sic W 
zwyci skim pochodzie hen, aż po Dniepr, Berezyną i Dżwiną, nie miara 

do statecznych si" do utrzy ania opanow mych przestrzeni. i zo sta ła przez 
przeńażającezo liczebnie meprzzdacir 36 zmusz ona do od vro tu 4 


Codzieh nadehod zi ły wiesci o now'ch.siłach EEEE o kotaiżóh 
i da Lszy m odrocie naszych s» a w dniu- dzisiejszym jak grom spadła 
wieść, że Równe wzi te , fa 


Stach zaelapąą. ad 


Patton tupot nóg po schodach przerwał mu ZAM Do pokoju 
z trzaskiem drzw jak bomba , wpadł Władek. 


| » Ty tu siedzisz - wołał od progu - a na miescie ruch, zapał we 
vidya tereh sercach I Czy nie.wiesz o tym 2 . .. Masz! Czytaj! = T nim 


3tach zdołał sią opanować, Władek rozwinął A plakat i sam 
zaczął Czytać z prze ją 3ciem. 


Xa. " Obywatele Rzeczypospolitej. l Ojczyzne w potr -ebie ! Wrogowie, 
otaczający nas zewsząd, skupili wszystkie siły, by zniszczyć wywalczo- 
ną krwią i trudem żołmierza polskiego niepodle aroba - naszą. Zast 3py na- 

jeżdźeów, ciągnycych aż z głabi Bzji, usi ru ją złamać bohater skie vojs- 
Ka nasze, by runąć na Polską, stratować nasze niwy; spalić wsie i mias- 
te i na cmen tarzysku polskim fe 29005 48. swo je straszne: pm wanie . 


FAK jednolit niewzruszony mur mus i my stanąć do. oporu, o pierś 
całego narodu rer vl sig ma navadça bolszewizmu. Jednost, ct i wytążo- 
na praca niech skupi nas wszystkich dia wspólnej sprawy . | 


Żołnierz polski, krwią broczący mu froncie, musi mieć to prześ- 
wiadczenie, iż stoi za nim naród, każdej chvíli gotowy przyj$ć mu z po- 
mocą; 


Chwila taka nade szła RO SCH 


Wzywamy tedy wszystkich zdolnych do noszenia broni, by dobro- 
wolnie zaciągali si> v szeregi armii, stwierdzając, iż za Ojczy zn? ka ż-- 
dy w Polsce z własnej woli gotów złożyć krew i życie . 


Niech $pieszą wszyscy: i ci, modo i siłą czujący w żyłach, 
bo żelazem odpierać boda najazd Wroga, i-ci, którzy stanąć mag do pra- 
cy w instytucjach wojskowych, by zwolnić z nich i zastąpić tych, co na 
froncie przydatni być mogą . 


Niech na wołanie Polski nie zabraknie żadnego z jej wi nych i 


prawnych synów, co wzorem ojców i dziadów, pokotem położą ŵroge 
stóp Rzeczypospołitej ! : 


Wszystko dła zwyciąstwa ! Do broni ! ` 


W imieniu Rady Obrony Pahstwa J. Piłsudski Naczelnik Pahstza 
i Naczelny Wódz, Warszawa, mia 3 lipca 1920 roku " . Es 


- Słyszysz ! Do broni ! Do broni ! Ta już nie mam żadnych wat- 
pliwości., Na nic sią nie oglądam, Nie słucham tego, co mówią stsrzy, 
że Francja 1 Anglia zginąć nam nie pozwlą. Musimy liczyć tylko na -` 
włesne siły, na własne męstwo. Ojczyzną obronimy ofiarą własnej krwi, 
a nie obietnicami obcych. Dość .zwłoki ! Dzi$ jeszcze podz} n3 ków 
misję zaciygową i m front I A ty coś postenowił P Milczysz? WY toXxim 
razie bywaj zdrów ! i 


Nim Stach zdołał otworzyć usta, Władek już był no dole: 


- Wolniej, wer jacie! WolBtój Ta „$ trudom dopądzi Ł przyja- 
ciela. Szli razems 


- Słuchaj, Władku. Pozwól mi przyjść do słowa: Nic jestem tohó- 
Trzem. Możesz być spokojny, że obowiązek swój spełnią równie dobrze 
jak ty i inni koledzy . - | | 


Głos Stacha nabrał powęi: - Przyjdzie mi to może trudniej, 
niż tobie: znasz moją mitką; wiesz, źć chodzi stale w żałobie. To po 
ojcu. Mieszkaliśmy w Cl:vysland nad jeziorem Eric v stanie Ohio w Am- 
ryce. Ojciec miał przedsi sbior stwo transpor to ve. Porodzi zo sią nam 
doskonale. Podczas wojny nu wieża o Odredzejacej si; Ojczyżnie i two- 
rzącć j si; armii polskiej ojciec wst+ę+pił m ochotnika do wojska i z 
oddziałami amery kahsk imi brzybył do Suropy. We Francji przeszedł do 
armii Hallera i w Szampanii pod Chalons - padł podczas ataku na oks- 
py niemieckie. Dowiedzie liśmy sis o tym przez Biały Krzyż, który oprócz 
tej windomosci przysłał wszystkie pamiątki po ojcu i jego osta tni 
list. Matka sprzedała cały m jątek i po zawieszeniu broni przy icecha- 
ła ze mną do Francji, odnalrzła grób ojca i pokonawszy dość zn: czne 
trudności, przywiozła jego ciało do Polski i pochow ła tutaj na cnen- 
terzu. Takn była wola elh Ce Ee * dem Mn 


Stach umilkł. Mileznł i Władek, nie mogąc oponowć napłyrają= 
cego wzruszenhia,. . oe 4 | 


- Jestem jedyną nadzicją matki - zaczął Stach po chwili - nie 
dziw sią wiąc mej powo lnożci, bo myślą o niej . | | 


- Rozumiem ci. Daruj mi moją porywczość ! Nie cheisłem cię ura- 
ERO ia = 3 


- No, już dobrze. Ale tó nic wszystko!- Stachoui zabłysły oczy: 

Tak, jak wpadłeś do mie, udasz si: i do innych kolegów i wszy stkich, 
a przede wszystkim klas; VT,VII i WII wezwiesz na wmelkie zebrenie 
do sali rekreacyjnej naszej szkoży, Tam odezytasz rozkęz Naczelnego 


Wodza. A gdyby ktoś > ą “ahe, to wskażesz mu właściwą drogą. Muszą 
pójść wszyscy, nikogo nie może zabra engè, Jn na zebraniu, niestety,nic 
b;dą. Chcą te ostatnie chwile spgdziè przy mtee í przygotować ją dó 
rozstania. Zresztą wiem, że da sz SONE rad ; 1 żyć mnie. A jutro - na 


komisję zaci ągową . . . 


Stech wrscał powoli ku domowi.'lla ulicach panował niebywały ruch» 
Ludzie stojący grupo mi żywo rozmawiali, podując sobie Ostatnie wiodoe 
mości z frontu. Stich myslnźą o rozmowie z matką. 


- JaK. ona to zni 2816. o ; 7 Jak ona bie dm to zniesie RLT 


Wszedł do mieszkania: Mi ną ł stół, nrzykiy ty mepą i gazetami. 
Wszedł do drugiego pokoju. W słżbi fotala, nieco w cieniu, siedziałn 
me tka. Usłyszawszy kroki Stacha, wstnła. Spojrzała ne syna. Z turrzy 
jego wyczytała wszystko , 


- Kiedy 2 = 


- Już jutro, mamusiu. - 


Kiedy w kilka dni potem | <»mpania uczniów, umundurow na í w peg- 
nym rynsztunku, stała ne placu przed koszarami gotowa do odmarszu, met- 
ka Stacha wraz z innymi przybyła na pożegnanie idących m front uczni ÓW 
ochotników. 


Rygor wojskowy nie pozwalał na bliższe podej ście, zdaleka > 
patrzoła na Stacha. Uśmicchali sią do siebie .. 


Padła komenda : " Na remiz broh I! " " Czwórki w prawo NOR ", 
7, Kompania wpa 1", EA | 


W dziarski rytm komponijnego kroku wmi as za ły sią słowa : 


- Pomiątaj, bądż dzielnym I = 


Upłyn 320 kilka .tygodni. Z pola walki znacz ły przychodzić cornz 
bardziej poci eszo jace wiesci, aż wreszcie kraj cały odetchn;ł swobod- 
nie. Wróg pobity ! Ofiara krwi dała zyc Les two . 


Wrzosi eh miał si ą ku kohcówi . Mia sto ocze kinazo. pòumrotu swych 
bometcróm, ławy szkolne - swych uzniów . 


Pewnego popołudnia od stacji kolejowej doleciała żołnierska pio- 
senkn. Kto żyw, biegł na spotkanie + 


Matks Stacha nie wyszła. Nie była pewna, czy wsród wracających 
ujrzy syne., Wolała przyjąć weść w domu « . . 


„, Ktoś lekko zastukał do drzwi i do nóg naruszonej kobi ety” przy- 3 
pad.ł Stach x 
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Historia 


wyczerpane Nr. 


Obohody 4 iroczys z Bo 4 


11 listopada 
25 listopada 


‘Boże Nerodzenie 


22 stycznia cii 
19 mrca 

1% ma 47 
Świ oto Morza 
6-4 ty Sierpnia. 


Stosunki: polsko-francuski o w. olei: 
"dziej ów 


Polska i M rà w dzie jowym stosunku 
Położenie geogra flozne. Polski a jej 
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Józef Piłsudski m tle poki % 
Ignacy Jan CYRK 
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Współczesna literathra polska z pors- 


pektywy roku 1941-J.Paczkonski ` 
Bi twe. pod Gr uny Al d cm-H, Sienki ewicza 
(wyjątek z pomieści Krzyżacy ). 
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Problemy Bliskiego Wae hodu t 


_ Rosjn Sowiecka 

P Ja ponia-Siam-Inãochi ny k 

Stany Zjednoczone Ameryki P6znoc noj 
Chiny, Indie Holenderskie. $ 
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Czechosłowacja . 
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Seria VII. Wiedza 


SAND hi zapobieganie chorobom w kompaniach pracy = 
i - =r.Alekscnder .Sandecki. 


Seria VIII. Wychowanie fizyczne 


Nr. l. Zabawy i gry dla mężczyzn » 
Seria IX. Różne 


wyczerpane Nr, l-go grudnia 1941 re 
No l-go lutego 1342 r» 

10-%0 maja 1942 r. 

10=g0 czerwca 1942 r. 

20-80 czerwen 1942 re 

20-g0 lipca 1942 r. 
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